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W s z y s t k i e  p r j s w i e

największe i najwspanialsze
w Polsce

w ykonała najtri^keza w krsja

Fabryka Organów

W  W ?© e?a «f!!€ g i

Kaliska 17, —  Tel. 200.
Technika i intonacja na na'wyi- 

S’vm poziomie światowym.
Budowa organów tylko w najlep
szym |ratunku, caikowicie w kraja, 
t. krajowych rosterjoiów i na naj
dogodniejszych warunkach spłaty.
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pa najtańszych ca" 
nach fabrycznych 
w wialitim wyborzsPolecamy I

Linoleam, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Cbadnikś, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Po r t j e r y ,  Ch o d n i k i  k o k o s a w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .
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W  dyskusję na temat reform  u stro jo 
w ych  nowe pom ysły  w niósł warszawski 
„K u rjer  P oranny1-'. Pismo to, utrzym ujące 
podobno kontakt ze sferami rządowym i, za
leca  „nadanie11 Polsce „zasadn iczych  norm 
u stro jow ych 11. „N adanie11 m iałoby  się od 
b y ć  nie w form ie otw artego zamachu stanu, 
lecz na podstawie referendum  ludow ego. 
G d yb y  m ianow icie sejm odrzucił rządow y 
projek t konstytucji, to, zdaniem „K urjera  
P orannego11, rząd m óg łby  sejm  rozw iązać, 
a  nowe w ybory  poprzedzić lub złączyć z re . 
ferendum  ludowem  w  sprawie rządow ego 
projektu  konstytucji. „R eferendum  —  zau
waża „K u rjer  Poranny11 —  nie jest w praw 
dzie przewidziane w konstytucji z 1S21 r., 
ale żadne z je j postanow ień nie -wzbrania 
jeg o  zarządzenia; b y łob y  ono -w każdym  
rasie zgodno z duchem konstytucji orzeka
jącym , że „w ładza  zwierzchnia należy do 
narodu11. Referendum  w ypad łoby  korzyst
nie d la  projektu  „p rzy  odpow iedniej orga
nizacji uświadom ienia ogó ln 11. Taka „o r 
ganizacja  uświadom ienia11 by łaby  praw do
podobnie pospolitym  terrorem. A le i to je 
szcze nie w ystarczy łoby . Jest jeszcze jeden 
warunek. K onctytucja  m usiałaby być jasną 
i zrozum iałą, b y  m ogła odrazu zd ob yć  so
bie popularność. Na taką popularność nie 
m oże liczyć  „żaden  m artw y elaborat praw 
niczy o setce paragrafów , przew idujących  
w szystkie ew entualności m echaniki życia  
państw ow ego11. I tu przypom ina „K urjer 
P oranny11 deklarację konstytucyjną, opra
cow aną przez ów czesn ego ministra spraw 
w ew nętrznych Stanisława W ojciech ow sk ie 
g o  i w niesioną imieniem gabinetu Pade
rew skiego w dniu 2 maja 1910 r. T a  de
klaracja  trzym ała się, zdaniem „K urjera  
P orannego11, tradycji K onstytucji 3 Maja 
1791 r. pod względem  form y. M ianowicie 
ustanawiała tylko ogólne norm y, p ozosta 
w iając szczegó ły  bądź to rozporządzeniom  
w yk on aw czym  rządu, bądź to  zw ykłym  
ustaw om  sejm ow ym .

Słabe strony takiego projektu napraw y 
konstytucji są ch yba  dla każdego w idocz
ne. W łaściw ie nie by łaby  to w cale napra
w a  konstytucji. O trzym alibyśm y, g d y b y  
istotnie taki projekt urzeczyw istniono, za
pew ne krótką i u roczystą  deklarację o pra

w ach i obow iązkach  obyw ateli, o w olności, 
dem okracji i t. p., ale nadal p ozosta łyby  
dręczące pytania: w jak i sposób należy w y 
bierać sejm , ja k  określić odpow iedzialność 
rządu, jakie prawa przyznać Prezydentow i 
i t. d. Jeśliby „dek laracja11, którą  doradza 
„K u jer  Poranny11, oznaczała przekreślenie 
konstytucji z dnia 17 marca 1921 roku, to 
pow stałaby pustka. Pracę nad budow ą 
prawnych form  Państwa trzebaby rozp oczy 
nać na now o niemal od  początku.

Suche praw-nic ze k odek sy  k on sty tu cy j
ne istotnie nie m ogą b y ć  przez obyw ateli 
tak dobrze zrozumiane i tak silnio ukocha
ne,? jak  krótka deklaracja , pełna uroczy
stych i w zniosłych  słów . K onstytucji 3 Maja 
może się w y u czy ć  na pam ięć każde dziec
k o , natom iast kon stytu cja  17 m arca, zaw ie
rająca 120  paragrafów , istotnie w m ózg 
społeczeństw a przeniknąć niem oże. A le mi
mo to nie m ożna zamieniać kodeksu  na d e 
klarację.

A m erykańska deklaracja  z dnia 4 lipea 
1776 r. m ogła  w ystarczać tw orzącem u się 
państwu, ale w spółczesne, now ożytne pań
stwa, nie m ogą się obejść bez obszernych 
i zaw iłych kodeksów . K on stytucja  polska 
nie jest poci tym  względem  w yjątkiem . P o 
wojenne państwa europejskie uchw aliły  so
bie również k on stytu cje , zaw ierające setki 
paragrafów'. Jeśli zaś mimo to  nasza k on 
stytucja  nie zapobiegła różnym  konfliktom , 
jeśli w  n iektórych  m iejscach m oże b y ć  roz
maicie interpretowana, to trzeba postarać 
się o  lepszą sty lizację kon stytu cji i stw o
rzyć Trybunał K on stytucy jny . G d yb y  k on 
stytucja  liczyła  nawet 1000 paragrafów , to 
i w ted y  jeszcze m og ły b y  po-wstać spory 
o je j interpretację. D latego pow inna p ow 
stać stała instytucja, k tóraby  spory  m iędzy 
władzą w ykonaw czą  a ustaw odaw czą roz
strzygała. T aką instytucją  pow inien b y ć  
Trybunał K onstytucyjny.

Stworzenie jak iejś  „dek laracji11 pod k o
pa łoby  ostatecznie w  naszem społeczeństw ie 
zaufanie do konstytucji 17 m arca i osłabi
łob y  wiarę w  nasze zdolności państw ow o- 
tw órcze. H asło podeptania kon stytu cji 17 
marca w  ustach m onarchistów  jest zupełnie 
zrozumiałem. Ci ch cą  radykalnej przebudo
w y  ustroju P o ls k i A le  radykali i  dem o-

PRZEMYSŁ* LINOLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143? —  Bielsko, Wzgórze 20. 
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Kolej podrożeje o 20 procent
OŚWIADCZENIE MINISTRA KUNA.

Warszawa (Tel. wł.) W e wtorek odbyła się 
konferecja prasowa w ministerstwie komnika- 
cji. Minister Kuhn zobrazował położenie kolej
nictwa w Polsce, podkreślił zrównoważenie 
budżetu, zapowiedział konieczność inwestycyj, 
jak również konieczność dostosowania naszych 
taryf osobowych do taryf innych państw.

P. minister oznajmił, że cd 15 sierpnia na
stąpi podwyżka taryfy osobowej o 20%.

Taryfa ta dla pracowników umysłowych, 
robotników i dla uczącej się młodzieży z oko

lic podmiejskich na bilety miesięczne i ty
godniowo podniesiona będzie o 5 do 10% . Na 
jesieni będzie gotowa rewizja taryfy towaro
wej. P. minister zapowiedział dalej ujedno
stajnienie przepisów dla wszystkich działów; 
służby, a również konieczność -wypracowania 
pragmatyki służbowej oraz odrębnej ustawy 
uposażeniowej. W  sprawie komercjalizacji mK 
nister komunikacji stwierdził, że dążyć należy 
do usamodzielnienia i samowystarczalności1 
kolei.

Parts l e c ia ł  w śró d  ragier.
, _ . , , . . Hor la. (PAT. Azory). Hydroolan lotnika Pa-

tizebne. Jesk  m im o to chcą  zm szczom a, ris> który przybj) wczora, 0 ^ odz. o ledaI

kraci nieumieją pow iedzieć, jakiebc zasad
nicze zm iany są  w  naszej konstytucji po-

a nie ulepszenia obecn ej kontsytucji, bo ja - 
snem jest, ,że pow odu ją  się głów nie ślepą 
nienawiścią do  praw icy, kitóra przy  uchwa
laniu konstytucji odegrała  i» Ię  największą. 
A toli odpow iedzialność za b łędy  naszej 
konstytucji c ię ży  pr&edewszystbiem na le 
w icy . K to np. zarzuca praw icy, że zgodziła  
się na stw orzenie senatu, będącego w łaści
w ie m niejszym  sejmem, ten. nie pow inien 
zapom inać, że w  roku 1921 lew ica  w ogóle  
ni© ch cia ła  słyszeć o  senacie. Zasadę dw u 
izbow ości przeprow adzono przy p om ocy  
N iem ców . L ew ica  upierała się przy hasłach 
z k oń ca  1918 roku, z okresu „rządu  lubel- 
N d ego11.

Od tego  czasu dużo się zm ieniło. Hasła 
obozu  um iarkow anego w  sprawie reform y 
konstytucji znajdują żyw szy  oddźw ięk  
w  społeczeństw ie. L ecz  ono ch ce  istotnej 
reform y, a nie burzenia., S. S.

ostatnio na wysokości 2.ĆG0 m. i krążył nad 
morzem, pokrytem mgłami, co uniemożliwiało 
lądowania j&zed wschodem słońca. W  czasie 
swego lotu Paris orjentowat się co do kierunku 
lotu jedynie za pomocą spostrzeżeń astrono
micznych, albowiem morze było niewidoczne cż  
do chwili lądowania. Lot na przestrzeni 2.Ł 30 
km. trwał 11 godzin.

DALSZY LOT ODROCZONY, "tf*  
Warszawa. (Telef. wł.) Z  Paryża donoszą,^ 

że lotnicy francuscy, którzy dolecieli na sa
molocie „La Fregatte11 do Azorów, odroczyli 
dalszy lot do Bermudów z powodu uszkodzenia 
motoru. Porucznik Paris i jego mechanik za
jęci są obecnie naprawą motoru, zdaje się jed
nak, że będą musieli czekać aż nadejdzie nowy 
motor z Paryża. ,

BOLSZEWICY NIE MAJĄ KREDYTU. ,, 
Warszawa. (Telef. wł.) Z  Londynu donoszą, 

że na tamtejszym rynku pieniężnym bankierzy, 
odmawiają dyskontowania weksli sowioefciełi'
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A więc Mprones, a nis „klerykaU44.
CA.ta.kl pracy socja listycznej na „k lcryk a - 

ło w *4 m eksykańskich już słabną. W k rótce  
.„Robotnik*' j  „N a p rzód " bodą się starały 

! o zabójstw ie Obregona zupełnie nic nie 
wspom inać. B o oto w ych odzi na ja w  praw 
da, d la  socja listów  bardzo nieprzyjem na: 
zamach na Obregona nie by ł dziełem  „k le - 

! ry k a ln m u " m eksykańskiego, łecz podobno 
I „akichś p rzyw ód ców  ,,partji robotn icze j11, 

czy li socja listycznej. L a w et „Naprzód** p o 
daje za  berlińskim „V orw ai-t.;enr‘ takie in- 

■ form acje :
„Charakterystycsnem jest, że przywód

ca chłopów, Solo y Gama miłuje wykorzy
stać to wrzenie, ażeby robotników usunąć 
od wszelkiego udziału w rządach. Grozi on 
Callesowi, że chłopi stać będą przy niru,
0 ile będzie bezwzględnie dokonana spra
wiedliwość, a równocześnie insynuuje, żo 
przywódcy robotników są intelektualnie od 
powiedzialni (!) za takt- zamordowania Obre
gona. Soto y  Gama domaga się usunięcia 
przywódców robotniczych z  rządu. Przede- 
wszystkiem nienawiść swoją skierował ku 
ministrowi pracy i handlu Morones^wi, gro
żąc wybuchem wojny domowej, o ile żąda
ma chłopokie nie będą spełnione**.
1 w idocznie ten M orones nie b y ł bez 

w iny, skoro  musiał się podać do dym isji. 
Jed n o  z  pism donosi, że m orderca otrzy 
m ał broń  od  n iejak iego  M rnuela Preo, k tóry  
utrzym yw ał bliskie stosunki z Moronesem.

N a podstawce tych  w iadom ości możma- 
b y  —  g d y b y  się ch cia ło  n iśladow ać prasę 
socja listyczn ą  —  napisać: „T error  socja li
styczn y  w Meksyku*4, „P rezyden t Obregon 
ofiarą socja listyczn ego  fanatyzmu** i t. p. 
M y jednak  zaczekam y na w ym k  śledztwa, 
które ośw ietli przyczyny  w alk  m iedzy ty 
ranami M eksyku. Narazie poprzestaniem y 
na stwierdzeniu, że próba zrzucenia od p o
w iedzialności za mord na obóz katolick i 
haniebnie się nie udała. K łam stw o m a k rót
k ie nogi. Mimo „sprzvsiężenia im lczenia44, 
praw da w ych odzi na wierzch.

Niebezpieczeństwa powszechnych 
wyborów Prezydenta.

W, M eksyku prezydenta republiki w y 
biera się w  glosow aniu  powczec-huem. T en  
system stosow ana jest w  ca łej południow ej 
A m eryce i —  ja k  stw ierdza „Ełurjer P oz- 
nański*4 — • funkcjonuje  latalnie.

Niski stosunkowo pozdom kulturalny 
tamtejszych społeczeństw, słabe poczucie 
praworządności, brak wielkich stronnictw 
politycznych, zastąpionych przez koterje, 
sprawiają, że system prezydencjalny utrzy
muje tam stan „częstych rozruchów** —  jak 
pisze Eemein. Zachęca bowiem do nadużyć 
i do despotyzmu. Do władzy dochodzą czę
sto popularni awanturnicy, którym zazdro
szczą inni awanturnicy. Wytwarza to stan 
ciągłego fermentu. Nieustanne zamachy sta
nu w repuhłikach Ameryki Południowej 
świadczą, w jak niezdrowych rozwijaią się 
one warunkach**.

Po pierwszych krokach nowego rządu w Chinach.   Syn Czan-Coo-Lina z^ w a  z „południo
wymi". —  Interesy Japonji w Chinach.

Sukcesy wojak południowych uwieńczone ograniczenie swych praw i interesów". Przyznać 
zdobyciem Pekinu, ćmieirć Czan-Coo-Linia, zau-[trzeba, że wprowadzenie w życie rot*yok ustaw 
sztuka Japonji, oraz pierwsze kroki nowego ja  zwłaszcza stworzenie jednolitej linji politycz- 
rządu narodowego, skierowane przeciw z a k u -d e j Chińczyków-, odbiłoby się rzeczywiście, za- 
^om obcych mocarstw, pozwalały przypuszczać bójczo na przemyśle japońskim, który z jednej
że Chiny po długoletniej walce bratobójczej 
w kroczyły w  końcu na drogę wewnętrznej kon
solidacji. Baczny jednak obserwator mógł do
strzec małe lecz groźne chmurki skupione na 
widnokręgu wypogadzającego się zwolna po
litycznego horyzontu. Chmurkami temi było 
dotychczas dziwne milczenie ze strony prawic 
wszystkich mocarstw, zainteresowanych bezpo
średnio w „Kraju Środka**. Wprawdzie coś nie 

coś przebąknął o nowej sytua.cji Londyn i 
Waszyngton, wy powiedziało się nawet w krót
kim komunikacie Tokjo, a jednak należało przy
puszczać, że żywiołowy odruch partji nacjonali
stów oraz pierwsze próby konsodalicji łOG-miłjo 
nowego prawie narodu, wywołają ożywioną w y
mianę de.pesz, uwag czy zastrzeżeń.

Mocarstwa jednak poszły drogą „polityki 
wyczekiwania**, która jest giówni? wykładni - 
kiem wytycznej rządu japońskiego. Naprężoną, 
wyczekiwani°m sytuację zmieniło dopiero osta
tnie wystąpienie Japonii, kategorycznie doma
gającej się od &za.nrHsiu-Lian‘a, syna, Czan- 
Coo-Iarta, by pczOstel nadal przy orjentacji 
janoóskiej swego ojca. Argumenty, jaidemi 
przemówili japońscy przedstawiciele polityczno

strony nasyca Chiny swemi wyrobami, z drugiej 
zaś czerpie z nich nieokreślone wprost ilości 
surowca dla swych fabryk. W ystarczy zazna
czyć, że ogóina suma kapitału japońskiego, za
angażowana w Chinach wynosi 1.759,000.000 
jen (jena 4.50 zł.), nie licząc pożyczek udziela,- 
nycli centralnemu i prowincjonalnym rządom, 
wynoszących 700 milj. jen Wartość zaś ja- 
pońskieb fabryk tekstylnych w samych Chinach 
oszacowana jest na 32 milj. jen, pozatean inwe
stycje japońskie w Mandzurji wynoszą 1,237 
milj. jen, w tern polud.-mandżurska kolej —  
330 milj. i 026 milj. jen, zaangażowanych w ban 
kowości. W  ten sposób Japonja jest znacznie 
—ięcej zainteresowana w Chinaon niż 'nawet 
Wielka. Brytania.

Sferę swych wpływów rozciąga Japonja, 
przedewszystkiem na Mandżurię —  znakomity 
teren kolonizacyjny dla. nadmiaru ludmości, 
która, w ostatnich latach posuwa się nawet 
w niezamieszkaire dotychczas góry t. zw. Alp 
japońskich (najwyższe nasm^ gór w Japonji). 
W  japońskich podręcznikach szkolnych połu
dniową Mandżurję wlicza się do imperium Ja
ponji, a. hasło „Mandzutja dla Japonji** zdaje

wojskowi, były widocznie tak bólne, że Czan- jsię być myślą przewodnią polityków japońskich.
Hsin-Lian zerwał rokowania z rządem nacjona,- 
listów, wydał swym wojskom rozkaz pogotowia 
alarmowego i kazał rozwinąć pięciokolorową 
flagę chińska.

Zmiana sytuacji w kotle chińskim i zdecy
dowane wystąpienie Japonji dowodzi, że „Syno
wie W schodzącego Słońca** starają się za wszel-

Sieć kolejowa Mandzurji zależy w dużej części 
od kapitału japońskiego, a jena japońska uzy
skała tam oddawna, jako silna waluta, oficjalne 
prawo obie.gu.

Dowodów, tłoma lżących posunięcia, politycz 
ne Japonji względem Mandzurji, można,by przy
toczyć mnóstwo, ten jednak rzut oka na ogólny

Upraszamy P. T. Pranurasratorówt —— —rai—irnmmMi f ——mn—Tm—n ™
o rychła nadesłania prenumeraty za
mSesięc s ie r p i le f l  ealem u-agulowa-
nia nakładu, w tym calu zajęczały  
szeki P. K. 0. do numeru dzisiejszego.

VII. „Tydzień S o o ł r a f
Tymczasowy program referatów.

uczestnictwa.
Warunki

ką cenę nie ustąpić z dotychczasowego stanu zarys interesów japońskich w Chinach a. swła-
pesis dania w Chinach, Zasądzenia zresztą pro
jektowane przez nowy rza/l chiński, dotyczą 
i innych mocarstw, jednak dotknięta n mi czuje 
się przedewszystldem Japonia, widząc w nich'

szcza w Mandżurji zupełnie wystarczy by zro
zumieć-, że rząd japoński nie ustąpi z dotychcza
sowego iyiamowTfka. M. B.

Podatek od kawalerów. Kwesija wychodź ctwa 
' z wateli.

Fizyczny i duchowy rozwój oby-

duchowym

W  P olsce  przeciw nicy  dotych czasow ego 
system u, t  j . w yboru  Prezydenta przez 
Zgrom adzenie N arodow ej twierdzą, ze  Pre
zydent w ybierany przez pa rt je  jest, od  nich 
zalezny, skrępow any przez nie. musi p rzy
ją ć  „ p a c t i  con venta“  etc. A to li nasze d o 
św iadczenia tych obaw  nia potw ierdzają. 
P ierw szym  prezydentem  w zględnie N aczel
nikiem  Państwa b y ł J. Piłsudski, obrany 
jednogłośn ie. J eg o  zw olen nicy  nie odważą, 
się ch yba  tw ierdzić, że przy ją ł jakieś ta jne 
w arunki „suwerenów** i stosow ał się do 
nich. Ś. p. prez. G, N arutow icz b y ł zbyt 
krótko G łow ą Państwa, b y  m ożna 
o  je g o  stosunku d o  stronnictw coś  konkret
n ego  oow iedzieć. Prez. W ojciech ow sk i zo 
stał w ybrany przeciw ko praw icy, a  mimo 
to  od  lew icy , która  na niego g losow a ła , 
zależny nie b y ł, je j żądań nie spełń al.
0  p. prez. M ościckim  prasa 7„.jedynki“  tez 
nie m oże tw ierdzić, że jest zależny od  le 
w ic y  lub m niejszości narodow ych.

A  zatem  w yb ór Prezydenta przez Z gro 
m adzenie N arodow e w cale  jeg o  w ładzy  nie 
osłabia. W y b ór  przez głosow anie pow szech 
na w ładzy  prezydenta bynajm niej n ie musi 
zw iększyć. Można ją  pow iększyć np. przez 
przyznanie mu prawa veta . lecz nie przez 
w y b ory  pow szechne, w których  też w ystę 
pują  partje, które są bardzo kosztow ne
1 które zw iększają w pływ  m niejszości na
rodow ych .

Komunści polscy sługami Moskwy.
Oświadczenie Bucharina, ze K om unisty

czna Partja Tulski, będzie w a lczy ć  na w y 
padek w&jny po stronie bolszew ick iej nie 
jest —  jak  pisze „K urjer W arszaw ski14 —  
irespodzianKą. Copraw da n igd y  dotych czas 
w odzow ie  K oin intem u nie m ów ili z  iąką

A  •

rozwojem obywateh włoskich.
organizacji „BalUla**

o i jakościowego wzmozema zamuuienia • v* rvu/«iju i> popieraniu i rozwoju
i, Zagadmierip. zaludnienia obejmuje trzy f stowarzyszeń sportowych itp., z drugiej zaS 

punkty zasadnicze a mianowicie: konieczność strony o zarządzeniach ograniczających nad-

Jedna -z wytycznych programu faszystow
skiego Tządu W łoch jest dążenie do ilościowe^ j W ystarczy wspomnieć o 
go i lakośrow-ego wzmożenia zaludnienia kra- (w rodzaju skautinguj, o

wzrostu ludności, zapobieganie masowemu wy- 
chodźctwu z kraju, wreszcie czuwanie nad fi
zycznym i duchowym rozwojem jego obywa
teli-

W  myśl tego programu, rząd faszystowski 
wprowadził w ubiegłym ioku podatek od ka
walerów. Podatek tern obciąża obywateli wło
skich, którzy do r 1625 nie zawarli związków 
małżeńskich. Jest on wymierzany w  stosunku 
do wielkości dochodów, osiągane zaś z niego 
-urny obracane są na zasilenie Narodowej 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, która rozta
cza piecze nad uhogiem’ matkami i nieślub- 
nemi dziećmi, zaniedbanemu Iud opuszczonymi.

Do podniesienia stanu zaludnienia ma rów
nież dopomóc nowa polityka emigracyjna. 
Przed wojna liczba emigrantów W łochów 
osiągnęła już nawet cyfrę 1-go miljona. Musso- 
Irtri uznał prąd emigracyjny za zjawisko uje
mne i szkodliwe, które przyczynia się do zu
bożenia kraju. Zdaniem faszystów, zapewnienie 
bytu poszukującym pracy tłum om należy do 
obowiązków Ojczyzny.

W  tym też celu rząd wioski dąży do jak- 
największego wzmożenia zdolności wytwórczej 
kraju droga meljo*acji i nawodnień strontu, 
zalesienia wzgórz i dolin, czuwania nad rozwo
jem drobnego przemysłu i t. d.

W  stosunku do wsi, obecny rząd prowadzi 
politykę ruralizacyjną, dążącą do zwiększenia 
zaludnienia wsi, i mającą na celu odciążyć 
m.asta, —  jako wielkie środowiska ludzi, od 
napływu ludności z zewnątrz. Pochwałami i 
odznaczeniami, przyznawanemu za owocną pra
cę i zasługi w  dziedzinie rolnictwa, rząd stara 
się zainteresować i przykuć szerokie warstwy 
ludności do ziemi.

Faszyzm zajął się równocześnie fizycznym

mierną dotychczas ilość (187 tysięcy) szynków, 
kabaretów i lokal* tanecznych Głównj nacisk 
kładą faszyści na zapisywanie dzieci i młodzie
ży do  szeregów „Baliha". Organizacja ta, ma, 
ich zdaniem, przyuczyć młode pokolenie do 
ładu, porządku i karności, oraz wychować 
młodych faszystów na pełnych poczucia obo
wiązku obywateli kraju.

W yżej wspomniane czynniki mają zrealizo
w ać słowa MuSa.olir.iego, wygłoszone przed 
kilku D ty  w czasie oublicznego przemówienia, 
w  których duce faszyzmu wyraził nadzieję, że 
ludność kraju zwiększy się w drugiej połowie 
b'eżącego stulecia do RO miljonów obvwateli.

otwartością, o szerzeniu kom unizm u w  P ol
sce.

„Mowa Bucharina jest odpowiedzią na 
żądania radykalistów polskich, aby partję 
komunistyczną. . .  zalegalizować. „Jest to 
bowiem ruch ideowy*4. Płatni ajenci sowiec
cy, zdrajcy, gotowi do walki zbrojnej po 
strome nieprzyjaciela, mają być „ideowca- 
mi*-! Buchurin oświetlił nam chyba dosta
tecznie tę „ideow ość", S,

Angielski tjp sądów przysięgłych
wprowadza komisja kodyfikacyjna do proce

dury polskiej.

Komisja Kodyfikacyjna w pracy nad budo
wą sądów przysięgłych, stanęła przed trudno
ścią zasadnicza. Chodziło o to, czy na guint 
nasz przeszczepić sąd typu angielskiego, t. j. 
złozony z 2 ciał, trybunałi i ławy przysięgłych, 
orzekającej tylko o winie, czy też wprowadzić 
sąd ławniczy typu niemieckiego, w którym sę- 
dziom e zawodowo orzekają wspólnie z przysie 
gtymi we wszystkich kwestjach, zarowno pra
wnych. jak i taktycznych. Sądy drugiego typu 
istnieją w Niemczech, Bułga.rji, a częściowo i 
w Szwajoarji, tylko niektóre ustawodawstwa, 
jak Lolenderskie, japońskie, tureckie i serbskie 
wcale sądów przyległych  nie znają. Komisja 
Kodyfikacyjna ze względu na ujemne wynikr 
doświadczeń z sądami ławniezemi i z szeregu 
innych względów praktycznych, uznała za 
wskazane wprowadzić u nas sąd przysięgłych 
typu angielskiego, t. j na pytanie, czy oskarźo 
ny jest winien danego przestępstwa, odpowie
dzi „tak° lub „nie° udzieli u nas Jawa przvsię. 
głych, na pytanie zaś jaką należy wobec uzna
nia win’ " wymierzyć oskarżonemu karę, udzieli 
odpowiedzi trybunał, złożony z 3 sędziów zawo 
dowycŁ (prawników).

Przed sądem zwykłym dla strony niezado
wolonej z wyroku: istnieje .droga- apelacji. 
W  postępowaniu przed sądem przysięgłych ape
lacja nie istnieje Jednakże aru 436 nowej pro-

Romitet W ykonawczy „Odrodzenia" wyda? 
druidem program VII. Tygodnia Społecznego 
w- Lublinie. Jest to program tymczasowy, gdyż 
jeszczę mogą nastąpić pewne zmiany w  liście 
preleg- ntów i referatów.

Otwarcie „Tygodnia*’ odbędzie się w nie
dzielę dmą 19 sierpnia o godz. 11 w aut Uniw 
Lunelskiego. W ykłady wygłoszą: Ks. Rektor 
Kruszyński „Sw. Paweł jako organizator życia 
katolickiego’*, ks, Morawski T. J. „Teoiogja mi 
styczna sw. Pawła.**, ks. Kaz. Kowalski (z Gnie 
zna) „W artości filozofji św. Tomasza i św. 
Augustvna dla życia umysłowego XIX. wieku*’ , 
ks. dr, Stef. Abt „Działalność misyjna św. Par 
wla.*’, ks. K Czcsznak „Moment społeczny mo
dlitwy", b. sen. W. Czartery sid „Rola rodziny 
w spółczesnean społeczeństwie oolskiem’*, ks. 
St. Wnjsa „Społeczny charakter katolicyzmu**, 
ks. dr. A. Szymański „Nauka społeczna św. 
Pawła-’ , dr. Jerzy Lufcowi.rki „R ola Państwa 
w życiu gosoodarczem", ks, prof. A. Szymań
ski „Katolicyzm a kaoitalizm*’, prof. L. Górski 
„Myśl chrześcljańsko-społeczna na tle uchwał 
międzynarodowych zjazdów katolickich*’ , p. E . 
B Rostworowski „Pierwdastki społeczne w naj 
nowszej literaturze polskiej", p. Szczepan Je- 
leński „Powieść chrześcijańska a powieść mi
styczna*’, p. A . Rybicki „Dramat i człowiek 
historyczny*’, ks. J. Gawlina „Znaczenie prasy 
w życiu narodowem", ks. St. Wojsa „Metodyka 
katolickiej pracy społecznej*’, ks. dr. B. Stule 
„Duch i organizacją dzieł miłosierdzia św. Win 
centego a Paulo*’ , ks. W. Turowski „W spół
czesny ruch misyjny**, dr. A. Bilik „W ychow a- 
nie^ organ i z acy i n e*’ , pos. W. 011016* „Nauka o, 
państwie chrześcijańskiem*’, dr. J Walczewski 
„Chrześcijańskie pojęcie ustroju międzynarodo
wego*’, prof, F. Koneczny „Katolicyzm jako prąd 
umysłowy w życiu inteligencji świeckiej*’. Nie 
zostało jeszcze ustalone, kto wygłosi (w dniu 
23 sisrpria) referaty „Państwo chrześcijańskie: 
tecrja a rzeczywistość*’ i „Polska jaso  państwo 
narodowe**. Referaty będą wygłoszone w ‘ ym 
porządku, w jakim je wyliczyliśmy. Zakończe
nie „Tygodnia*’ odbędzie się w dniu 26 sierp
nia wieczorem.

W ykładj odbywać się będą w gmachu Uni
wersytetu, Uczestnicy „Tygodnia*’, członkowie 
kół akademickich i Zw. Serjorów „Odrodzenia:**, 
otrzymają mieszkania w gmachach uniwersy
teckich. Inne osoby mogą się w tej sprawie 
oraz w -sprawie zniżek kolejowych na drogę 
powrotną porozumieć z Komitetem Organiza
cyjnym „Tygodnia*’ (Lublin, Uniwersytet).

W iera Cnrz. Demokracji.
W  Ckotiofowie odbyło się w niedzielę 22 

lipca zebranie sprawozdawcze senatora Thui- 
liego w zapełnionej sali Sokola Zebranie zagaił 
prezes tamtejszego Koła Ch. D. p. Stokaluk, 
ooczem przewodniczą cym zebrania, wybrano T>. 
Sewillę.

Senator Thullie przem.awi} w dłuższej m o
wie prace sejmu i senatu, stanowisko Cb. D 
w przeciwieństwie do stronnictw ipwicowych, 
przypomniał ataki lewicy przeciw Kościołowi 

mówił o zamierzonej zmianie konstytucji. P. 
Łukasiewicz ze Lwowa omawiał sprawy spo
łeczne i robotnicze. W  dyskusji brali jeszcze 
udział pp Luprane. Wróbel (socjalista) i Bur- 
gial, poczem po blisko 3-godzinnyeb obradach 
zamknięto wiec uchwaleniem rezolucji przeciw 
znanym rezolucjom sejmu i senatu w sprawie 
okólnika min. Bartla o praktykach religijnych 
w szkole. Pomimo tego. że w wiecu wzięli n- 
d-iał socjaliści, zebranie odbyło się całkiem 
spokojnie i rozprawy były rzeczowe.

cedury wprowadza jakby surogat apelacji. Oto 
trybunał może uchylić uchwalę przysięgłych i 
przekazać sorawe do "onownego roznoznanta, 
j‘eżeli jednomyślni? uzna, ze przysięgli niesłnsz 
m> odpowiedzieli potwierdzająco, lub zaprzecza 
jącc na pytanie co do winy. Gdy po raz drag4 

\a ława przysięgłych wyniesie w tejże spra
wie taką samą uchwałę, wówczas tej drugiej 
uchwały trvhunał uchylić nie może. Sędziowie 
zawodowi kontrolują tedy przysięgłych i do
piero za orugim razem ouazuje się. która teza 
„winien" czy „nie winien" ma zwyciężyć.

/
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S E R D E C Z N E  P O D Z I Ę K O W A N I E
składam wszystkim  przyjaciołom , 

którzy z pow odu  śmierci m ego męża

okazali mi tak wiele serca i współczucia.
Przedew szystkiem  O. P r o w i n c ja ło w i  
i 0 0 .  Jezuitom , w  szczególności O. Mie
czysław ow i K uznow iczow i, daiej 0 0 .  
Reformatom , X. Gwardjanowi Pytlikow i, 
Prezydjum  Miasta, PP. Proiesorom  Uni

w ersytetu Jagiellońskiego.
Gorące podziękow anie winnam PP. L e
karzom  za troskliwą a bezinteresow ną 
pom oc i opiekę, PP. Prof. Dr. T. Tempce. 
Prof. Dr. J. P iltzow i, PP. Doktorom  
Chłop1 ckiemu, Ł ukaszczykow i, Krama- 
rzyńskiem u, Sobieszczanskiem u, Żeleń
skiemu. W szystkim serdeczne: „B óg  

za p ła ć" !

Z F ilzna.

Lasy płoną w różnych stronach naóstwa.
W ubiegły czwartek powstał pożar w le.ie 

w Wieszkach, należącym do probostwa Szuoin. 
Spłonęło 11 ha lasu i £0 ta zagajnika. Straż 
ochotnicza z Pat.erka zdciaia ogień zlokalizo
wać. Pożar powstał prawdopodobnie od porzu
conego papierosa.

W  niedzielę po południu zajął się !a< pod 
Zgierzem od iskry lokomotywy pociągu Łódź— 
Warszawa. Oddziały straży pożarnej z Ita.lo- 
goszcza i Zgierza zalały ogień 20 tys. litrów 
wody. Szkody znaczne.

Jak donoszą z Sosnowca, wybuchł ormgóaj

, groźny pożar w lesio państwowym, zwanym 
Bór koło N iwkl Po uciążliwych wysiłkach oś
ciennych straży pożarnych, udało się w kon iu 
ogień zlokalizować Pastwą płomieni padło je
dnak blisko śmierć morga lasu państwowego. 
Jak ustaliło śledztwo, las podpalił 8-letni chło 
piec, ktAry zabrawszy ojcu zapałki, rozpalił 
w lesie ognisko, od którego zapaliła się wysu
szona trawa, a następnie drzewa. Ojciec eU-rp- 
ca odpowiadać będzie za brak dozoru nad 
dzieckiem.

łapać na pocztę lwowską dziełem bandytów
& rs;e sr^anizacii poltty&znef.

Święto wychowania fizycznego..

W  dniu 22 b. m. obchodziło nasze miasto 
doniosłą dla powiatu uroczystość poświęcenia 
i otwarcia boiska sportowego wraz ze 'chronis- 
kiem. — ' Poświęcenia dokonał Ls. prof. VVeryń 
ski ze Sł. Sącza, który przy tej sposobności 
wygłosił podniosłe przemówienie''"pa.trjotyczne. 
Imieniem powiatowego komitetu wych. fi z. i 
przyspos. wojsk, przemawiał następnie p. re
jent P. Martyna. Poczem odbyły się zawody 
obejmujące liczne biegi, skok', piłkę koszyko 
wą, rzuty dyskiem i t. p. —  W  uroczystości 
wzięii udział z ramienia wojewody krakowstde- 
go  p. radca Staropolski, z ramienia komendanta 
D. O. X . gen. Galicy p. major Ciepielowski. —  
"Wieczorem odbyła ;się bardzo ożywiona zabawa 
taneczna, urządzona przez powiatowy komitet 
wych. fiz. i przysp. wojsk., celem przysporzenia 
funduszów na dalsze prace, około dzieła chlu
bnie zapoczątkowanego przez p. starostę Ska- 
leckiego, a obecnie bardzo gorliwie prowadzo
nego przez kierownika starostwa, p. Kurczą. —  
W  czasie całej uroczystości przygrywały dwie 
orkiestry wojskowa z Jarosławia i miejscowa, 
mieszczańska ,,Lutnia” . M.

Zgon gen. S a w o m
W Nizzy zmarł były bułgarski minister 

wojny generał Michał Sawów. Odegrał on w y
bitna rolę w czasie pierwszej wojny bałkań
skiej (r. 1912) przeciw Turcji jako utalento
wany i zwycięski dowódca armji. On też był 
wykonawcą planów króla Ferdynanda, gdy ten 
nakazał wojskom bułgarskim w roku 1913 ude
rzyć na swoich dotychczasowych sojuszników: 
Serbów. Ta t. zw. druga wojna bałkańska 
skończyła się zupełną klęską Bułgarów, utratą 
przez nich wschodniej Macedonj’ na rzecz Sor- 
bji i Sylistrji na rzecz Rumunji.

Mi jon ludzi na u r K z y s t e ia c i !  ■ 
ś p im u k ic li  w Wiedniu.

Dzienniki niemieckie, a zwłaszcza wiedeń
skie, poświęcają uroczystościom szubortow- 

'efcim po kilka stronic W jednym numerze, po
dając dokładne szczegóły przebiegu uroczysto
ści, tak, że nie sposób nawet, ująć całokształtu 
tej niebywałej sensacji. W  oczy wpada olbrzy
mia, zakrojona na szeroką skalę manifestacja 
oraz niesamowity ogrom każdego rodzaju wi
dowiska, zebrania, koncertu, pochodu czy de
filady

Potężne zwłaszcza wrażenie czynił pochód 
śpiewaków przez ulice miasta, oblężone przez 
widzów, którzy w celu zdobycia miejsca, wy
legli na ulice już w porannych godzinach, zao
patrzeni w jadło i napoje. T ru ły  12-godzinne- 
go wyczekiwania ordaciły się im sowicie, gdyż 
pockod śpiewaków był nadzwyczaj malowni
czy. Liczni heroldowie w złocistych sza- 
taon oraz trębacze w malowniczych strojach 
poprzedzali zaprzęg powozu, w którym joehnl 
przewodniczący związku pieśniarzy niemiec
kich. Następnie płynął barwną strugą olbrzy
mi pochód śpiewaków powiewających chorąg
wiami o barwach austriackich i niemieckich. 
Nie zapomnano w pochodzie i o wozach rekla
mujących miejscowości kąpielowe, wino, piwo 
oraz jedwabie. Pochód skupił jednomiljonową 
falę uczestników i widzów. Wzięło w nim 
udział 9 tysięcy związków śpiewackich z 7-ma 
tysśacanr sztandarów. Ci lgną] się przez 8 go 
dzih, a długość jego miała wynosić 35 km. Nad 
porządkiem czuwało 5 tysięcy policjantów, 
9 tysięcy członków kół gimnastycznych oraz

Zamknięcie posłowania dowodowego. 
Trzeci dzień sądu doraźnego nad sprawca

mi napadu na pocztę lwowską p-zyniósl sze
reg charakterystycznych epizodów. Oskarżani 
twierdzą uporczywie, ze działali z polecenia 
ta mej ukraińskiej organizacji wojskowej, a nie 
we własnym interesie jako bandyci. Osk. Mv 
roz złożył nawet oświadczenie, że był świad
kiem skłanania przysięgi organizacyjnej 0. U. 
W. przez Stioehiego i Płacbtynę.

Następnie składały zeznania urzędniczki 
pocztowe, które w krytyczni m momencie znaj
dowały się w urzędzie. Podały one szczegóły 
zajścia. Świadek Kowalezybó -,vna zeznaje, że 
na krótko ' przed napadem, po zamknięciu 
okienka zgłosił się jakiś/pan, który chciał na
dać gotór kę i trzymał w ręku przekaz i ban
knot 500-złotowy. Okienko było zamknięte 
więc poszedł do następnego, pieniędzy jednak 
nie nadał. W krótce potem wpadli do urzędu 
bandyci.

Adwokat Starosoiski: Tego człowieka, któ
ry chrń ł nadać przekaz poznałaby pani?

—  Świadek: Tak. Między oskaiżone-nń go 
liieana.

—  Przewodniczący: Mogłaby go pani na- 
pewno poznać?

—  Świadek; Tak, bc był bardzo przystojny. 
(Na sali wpsoIość).

Zasadnicze znaczenie posiadały1 zeznania 
komisarza policji Smolnickiee o, któryr pro
wadził techniczną stronę śledztwa t. j. dążył 
do wyszukania wszystkich sprawców. Stwier
dził or, że sprawa jest krynritielna a nie ooii- 
tyożna, oskarżeni bowlen n’ i 'f ig u r u ją 'w  • ak
tach policji politycznej a U. 0. W) organizując

KarsmSjaJ kolejowy na Pemorzu.
Dnia 21 b. m. wydarzyła śię na linji kole

jowej Kartuzy— Kentrzyn katastrofa kolejowa. 
Pociąg osobowy, zdążający z Kartu" do Ken- 
trzyna, Dajechał między stacjami Krokowa i 
Garcz na staczające się po pochyłym lorze wa
gony towarowe. Na. skutek zderzenia 7 wago
nów uległo rozbiciu. Funkcjonariusz Kłeczków 
ski poniósł śmierć na miejscu. Pozatem 4 osoby 
odniosły ciężkie rany, kilka ?aś lżejsze. Ran
nych przew iezlono do szpitala w Kartuzach. Na. 
miejsce wypadku wyjechała komisja, osłem us
talenia przyczyny wypadku.

Krarizie? f.GOC* dcterfśw w N. Tarou.
Onegdaj dokonano w Nowym Targu wiel

kiej kradzieży, która poruszyła wszystką, organa 
pohcyjne w N. Targu i najbliższej okolicy. Re
emigrantowi z Ameryki Franciszkowi Potaczko 
wi skradziono z mieszkania 4.090 doiatów. 
Zadano już wyświetlić, że kradzieży dok: mała 
niejaka Zofja Prasałówna przy współudziale 
Leopolda Pawlika z Wieliczki. Po dokonaniu 
kradzieży sprawcy zbiegli w niewiadomym kie 
rumu i mimo energicznych poszukiwali przez 
policję, na razie nie zostali ujęci,

Nis woho soaó przy kiaromsley.
Pod Wąbrzeźnem zdarzyła się 21 b. m. w ne 

cy katastrofa samochodowa, o jakich nie czę
sto, się słyszy. Niejaki Julja.n Muller, nie ma
jący prawa kierowania, prowadził auto ciężaru 
we, zaś szofer Brunon Bartol spał. W pewnym 
momencie i Muller usnął, będąc bardzo znużo
nym, a auto pozbawione kierownictwa, roz
trzaskało się wkrótce na lirz/drożnem drzewie.

I znowu dziwnym trafem śpiący przy kiero
wnicy Muller wvszedł bez szwanku, zaś Barie] 
doznał rozbicia czaszki i wkrótce no wypadku 
zmarł.

taki. napad angażowałaby ludz; bardziej z r ó ^  
no ważonych. żaden z nich nie miał legitymacji 
U. O. W., ani żadna osoba wiarygodna nie po
twierdziła że oskarżeni należą do organizacji" 
w takim wypadku każdy złodziej uarodc-wości 
ruskiej mógłby się podawać za członka organi
zacji wojskowej. Świadek zaprzecza również 
kategorycznie jakoby oskarżonych policja Diła.

„W  sprawie bicia —  zeznaje —  wyszły 
ostre przepisy i hmkcjonarjnsz, któryby ude
rzył , narażony by był na ostre represje ze 
stioay władz przełożonych. Zresztą stykałem 
się z nimi i żr len z nich sie nie skarżył". Śla
dy potłuczeń pochodzą stąd, że w ucieczce 
skakali niektórzy z nich z 2-m etrow ego ganku, 
jedpn zaś z nich zsunął sie do decce

W czwartym dniu rozprawy cbrona zgło
siła wnioski o powołanie za świadków marsz. 
Sejmu Daszyńskiego i wicem. Zahaikiewicza. 
a to celem przekazania sprawy trybunałowi 
zwykłemu. Wnioski te sąd uchylił. Wczoraj 
wreszcie zażądała obrona przesłuchania b. puł
kownika b. wojsk ukraińskich Konowalca. sze
fa ukraińskiej oiganizacji wojskowej, przeby
wającego obecnie w Berlinie na okoliczność, 
że on sam wydal rozkaz urządzenia napadu na 
pocztę, oraz pos. Malinowskiego (PPS.), ze 
względu na to, że w pewnym momencie w P. 
P. S. nastąpił rozkład wownętrzmy i ruch ide
owy przeobraził się po iukr 1905 w ruch bat, 
dyeki. Następnie rozpoczęło się "rzejnówieniz 
nrokuratora i obrony. Prokurator Sywuiak 
zaznaczył, że aresztowanych oskarża o zbrodnię 
rabunku, że nie na się ta do czynienia z ro
botą ideową, lecz z bandycką akcją nieodpe- 
wiedziałuycn osobników.

dzde wystawa pamiątek więziennych. Komitet 
organizacyjny opracował już program uroczy
stości; w przygotowaniu jest wydawnictwo 
„Za kratami więzień i drutami obozów1*.

W YPADKI TRAMWAJOWE W  ŁODZI. 
W  ubiegłą sobotę dwóch ludzi poniosło w Ło
dzi śmierć wskutek wypadków tramwajowych. 
Pewien młody człowiek przechodząc przez jez
dnię, wpadł pod koła tramwaju i zginął na miej 
sou, zaś w drugim wypadku został zabity moto 
rowy wskutek zderzenia tramwaju z wozem.

REGULARNA BITW A NOWOCZESNYCH 
KOSYNIERÓW. W  powiecie bracłe.w skim w po 
bliżu wsi Walawce pokłócili się włościanie o 
to, kto na której lace ma, z tytułu wh su ości, 
prawo kosić. Podzielono się na dwie paruje, za
dzwoniły kosy, zawrzała bitwa. Dwóch wałczą 
cyoh padło z roznrutemi wnętrznościami kiL u 
innych odniosło rany.

Z  3 n > m iiik .
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i utonął. Ludzie, którzy nadbiegli z pomocą, 
zdołali wprawdzie topielca wyłowić, ale ratu
nek okazał się spóźniony, bo  Hladysz zmarł 
w drodze do szpitala.

10-letnI Zygmunt Jabłoński w oczach matki 
utopił się również w Sanie, w gminie Wilcza 
pod Przemyślem.. Dopiero p o , kilku godzi ach 
wyłowiono zwłoki za pomocą sieci rybackiej.

W  Biegówkach pod Nowym Sączem zna
lazł śmierć w nurtach Popradu służący Wójcik. 
Zwłoki wyłowiono dopiero następnego dnia.

PAN A TGPiELCÓW W  NURT ACH W ARTY.
ZARÓJSTWO CZA SAMOBÓJSTWO.

W  poniedziałek wyłowiono z Warty pod Lu 
boniem zwłoki dwojga osób, które rozpoznano 
jako Edmunda Eańczewskiego i Klarę Muchó- 
wnę, narzeczonych, zamieszkałych w Poznaniu. 
Oględziny zwłok ustaliły, że mężczyzna nm ra
nę postrzałową na piersiach, wobec czego za
chodzi pTzypussczenie, że Hańczewski przed 
rzuceniem się do wody usiłował zastrzelić cię. 
Samobójstwo narzeczonych jest o tyle prawdo
podobne, że na przeszkodzie ich połączenia sta
ły  duże trudności msterjałne. Czy jednak w wy 
padku tym nie popełniano morderstwa, ustali 
śledztwo, któro obecnie idzie w Kierunku ewen 
nialnego odszukania rewolweru i stwierdzenia, 
czy strzał padł z biiziaej, czy z dalszej odle
głości.

DO CZEGO PROWADZI HAZARD.
Zabójstwo w Wanzawie.

Pod Przemyślem kąpał się w Sanie 18-let.ni 
Dymitr Hładysz, uczeń piekarski, a trafiwszy 
po dłuższym czasie na głębię, poszedł pod wodę

1500 ochotników. Pogotowie ratunkowe miało 
dzień bardzo gorący; 700 wypadków, w któ
rych trzeba było spieszyć z pomocą, dowiodło 
o sprężystości danych organów w Wiedniu.

Na jakiejś łączce na WpK w Warszawie 
grupa młodych ludzi rozsiadła się do g -y  w kar 
ty. Wnet przyszłe między dwoma graczami do 
sprzeczki o wygraną i jeden z graczy Gestom 
ski, dobył noża. Stojący opolal lS-letni robot 
nik Leon. Świętochowski chwycił tamtego za 
rece, ale nie zdołał go rozbroić Gos tom* ki rzu
cił się na niego i szybkim ciosem zatopił Świę
tochowskiemu nóż w gardle. Ugodzony, padł 
martwy na ziemię z przebitą tętnicą. Ludzi" 
przerażeni rozbiegli się. Policja aresztowała za
bójcę w jego mieszkaniu. Na łąkę przybiegła 
matka zabitego i z płaczem rzuciła się na zwło 
Jii swego najmłodszego dziecka.

DR BEKCUNEK BĘDZIE MÓWIŁ' O SW LJ 
W YPRAW IE PODBIEGUNOWEJ.

Uczony czeski Dr Behounek zobowiązał się 
■lo wygłoszenia, odczytów w szeregu miast Re
publiki, zawierając odpowiedni kontrakt z pe- 
wri em przedsiębiorstwem koncertowem. Pierw
szy odczyt z tej serji wygłosi Dr Behounek 
w Pradze i  września, przedtem odbędzie kura
cję w Luhaezowicach, na kosze tamtejszego 
zdrojowiska. Jak wiadomo. Dr Behounek na
leż*! do grupy Vigiie:i‘ ego i przez łamacz lo 
dów „Krassin** zastał uratowany.

ZGCN P. ELLEN TERRY. Znakomita tra- 
giczka angielska p. Ellen Terry umarła w  so
botę nad ranem w swojej posiadłości Smali 
Hyth*.

Urodzona w 1S48 r. debiutowała na scenie 
teatru Princses, pod okiem wielkiego aktora 
Karola Kean. Fraeowała następnie w  kilku 
trupach i teatrach, aż wreszcie w  roku 1878 
na deskach teatru Lycoum odniosia trwałe 
sukcesy, które zapewniły jej światowy roz
głos. Jej popisową kreacją była szekspirowska 
O fol ja i Małgorzata Goethego. Malarze spo 
pularyzowali ią w tych rolach.

W kilka lat później podjęła triumfalne 
tournee po Stanach Zjednoczonych, a król an
gielski nad. ,1 jej order z tytułem „damy*.

KONGRES RADJOLOGICZNY W  SZWE 
CJi. Dziś został Ocwariy w Sztokholmie mię
dzynarodowy kongres rad jol ogiezny. Do Sztok 
holmu przybyła znaczna liczba najwybitniej
szych specjalistów z całego świata.

ŚW IATOW A SIEĆ KABLI TELEFONICZ
NYCH ROŚNIE. Onegdaj rozpoczęto prace nad 
przeprowadzeniom kabla telefonicznego pomię
dzy Szwecją a wyspano Alandzkiemi. Bedzie to 
pierwszy odcinek kabla pomiędzy Szwecją i 
Fmiandją, drugi odcinek połączy wyspy A - 
LrndzHe z Finlandią. Ot war ie  nowej linji dla 
publiczności ma- nastąpić w listopadzie.

KATASTROFA KOLEJOWA W  ANGLJT. 
Pod stacją Farmington (Newbampsb're) wyda
rzyła się katastrofa kolejowa. Sześciu podró
żujących robom ikow zostało zabitych, kilk?na
ście osób doznam ciężkich obrażeń.

Przy zamawianiu pojedynczy cl
egzemplarzy „Gaosu Narodu“
należy równocześnie nadesłać 
20 ar. za każdy numer dzien
nika 1 opłatę pocztową 10 gr 

o d  e s r s e m p i a r z Ł .

Żcaa: Ghcin.labjm naprawdę wiedzieć, czy 
wszyscy mężczyźni są ta.cy głupi, jak ty.

Mąż: Nape wno nie; pomyśl tylko, Hu z nich’ 
jest ka,waierami.

—  Pan jedzie pierwszą klasą, pan, który 
ma tyle dtugów?!

—  Właśnie dlatego; kiedy jadę drugą albo 
trzecią klasą zawsze jestem narażony na spot
kanie z wierzycielami.

—  Skąd pan wziął to cygaro0
—  A, dostałem je
—  Od przyjaciela?
—  To dopiero zobaczę, jak zapalę.

II. 2JJ>ZD B. WIĘŹNIÓW IDEOWYCH 
Z LAT 1914— 1921 odbędzie się w iistopaizie 
b. r. w Warszawie. Ze zjazdem połączona bę-

P riy zmianie adresu orosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

\
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Wspomnienia polskie w Wenecji.
(K rólow ie polscy  w  W enecji. —  Zapom iuanypolski poeta-im prowi zator. —  D om  k oafede- 

ra fów  barskich. —  M ickiew icz i Krasiński. W spom nienia żałobne).

Wiadomości sportowe.
J K to płynął barką, przez kanał w ielki 
1 w  "Wenecji, m a zapewne w  pam ięci pyszny 
! dom  Foscarich . Jak opow iada K ronika re- 
i publiki w eneck iej, ku uczczenia  państwa 
l polsk iego i okazaniu  ow ej przyjaźni, jaką 
żyw i dlań republika ś\v. Marka, goszczono 
w  r. 1556 w  pałacu F oscarich  „przez cześć 
d la  tronu polsk iego  i panującego króla  Z y 
gm unta Augusta** m atkę je g o , a  w dow ę po 
królu  Zygm uncie Starym , pow racającą  z P ol 
sM  do- Bari. N a przyjęcie je j kazał doża w e
neck i w ysiać na pełne m orze w łasny statek. 

. ow ego  z łocistego  Bu centaura, prow adzone- 
j g o  przez dwustu w ioślarzy , a  na nim, ja 
k o  św itę królew ską, sto najpiękniejszych 
W enecjanek . Świta ta tow arzyszyła  k ró lo 
w ej i przy  w yjeżdzie  je j z W en ecji, a  brze
g i kanału w ielk iego w y łożone b y ły  purpu
rą , na  której g od ła  Jagiellonów  i S forzów  
kunsztow nie uczyniono.

W  szereg lat później (1574), g d y  przybył 
na lagu n y H enryk W a lczy , ten sam  pałac 
oddano na, pom ieszczenie osoby  królew skiej. 
D o dzisiaj świadkiem  przy jęcia , jak ie zgo
tow an o  W alezem u. jest za w ieszony w  pałacu 
d ożów  w  sali „d e lłe  cpiatro porti** obraz Mi- 
efcellrego, w yobraża jący  pow itanie króla 
przez dożę M ocenigo na sąsiadującej z W e
necją, w ysp ie  L ido. Obraz ten, ja k o  doku 
m ent h istoryczny, przekazał wiernie tw arze, 
stroje w spółczesne i łuk trium falny, k tóry  
P a llad jo  z  Y icen zy  w zniósł ku  czc i gościa  
na w zór rzym skiego luku Septim a Sewera.

W  czasie poby tu  k ró la  odbyw ał się 
i w  W en ecji w y b ór  na opróżnione m iejsce pro- 
! kuratora. W ed łu g  w spółczesn ego opisu, król 
H enryk w ziął udział w  głosow aniu , siedząc 
na tronie, ustaw ionym  w  sali „d e l sen itin io1* 
w  m iejscu, gdzie w idnieje Palm y „S ą d  osta
teczn y 11. W etow an o  trojakiem i gałkam i: bia
łe  oznaczały  g łos  potw ierdza jący , zielone 
przeczący , czerw one powstrzym anie się od 
g łosu . Pretendent d o  godn ości prokuratora, 
za k tórym  król polsk i oddał gałkę białą, 
zosta ł obrany zgodn ie przez w szystkich .

N a znak trw ałego upam iętnienia królew 
skiej gościn y , portret króla, w ykon an y mi
strzow skim  pędzlem  T intoretta, zaw ieszono 
w  gali „d i stucchi“ , a  nad głów nem  w ejściem  
d o  pałacu  d ożów  w m urow ano marm urową 
tablicę  z rzeźbą A leksandra Y ittoria .

O ile w  przyjęciu  W aJezego uczestn iczy- 
i ły  ty lko sfery  oficja lne ów czesnej republiki 
i  w eneck iej, o ty le  p rzy b y łeg o  tutaj w  r. 1625 
królew icza  W ładysław a  (późniejszego króla 
W ładysław a TY) gościł nie ty lk o  rząd, lecz 
i o g ó ł m ieszkańców  m iasta, reprezentow any 
przez w szystk ie stany. D w orzanin  królew ski, 
Stefan P a c op isu jący  w  dzienniku podróży  
najdrobniejsze szczeg ły  z  pobytu  W ładysła 
w a  na obczyźn ie , pisze m iędzy  innemi:

| „P rzy jech a liśm y i  prostośm y szli na. pałac 
K rim aniego przy  kanale w ielkim , k tóry  dla 
królew icza  zgotow an o”1). T ym czasem  na kar 
nałacb galery, barki, gon dole  w yb iera ły  się 
w yjeżdżać przeciw  królew iczow i, ale darem - 

rnie, bośm y ju ż w  m ieście byli. P rzyją ł nas 
i w  pałacu signor G iovanni T iepolo , kom isarz 
d o  służenia od  rzeczypospolite j w eneckiej 
naznaczony. Z  rozkazu pana m ojego  chodzi
łem  zaraz do d oży , naw iedzając g o  i dzięku- 

! ją c  za  tę ludzkość, która  w  państwie w enec- 
kiem  okazana nam  by ła , w ym aw iając przy- 
tAm królew icza , że honorów  tych , na które 
się b y li nagotow ali, przy jąć nie m ógł i pro
sząc, a b y  m óg ł zażyć w olności, n ie przyw ią
zu jąc się d o  żadnych  cerem on ji".

N iedługo jednak  udaw ało się gościom  
zażyw ać ow ej w olności. Zaraz pierw szego 
dnia w siadłszy w  gondolę , płynęli do k ośc io 
ła  św. Marka, a. g d y  z gondoli w ysiedli na 
p lac m iędzy dwiem a kolum nam i, ludzie p o 
czę li sunąć ku  nim, że nie doszli do  katedry, 
a  już b y ło  ich  pełno dokoła . D latego  musieli 

i znów  wysiąść w  gon dolę  i u ciec przed natrę
tnym  tłumem.

R odzin y  Com arioh i Gontarinich w ystą
p iły  na cześć k rólew icza  z  festynam i. Pa- 
try c ja t w yd a ł na kanale przed mieszkaniem 
królew skiem  regaty , w  k tórych  brało udział 
m nóstw o gon doli, strojnych  w  purpurę, fio 
let, szafir, w  złote i srebrne lam y. w ieczoram i 
zaś p łon ę ły  na lagunach ognie sztuczne.

N aw et k u p cy  i rzem ieślnicy nie dali się 
uprzedzić. Całą M ercerję ubrano w  białe 
festony , pośrodku ustaw iono portret Z y 
gm unta W azy , a z obu stron u licy  białość 
prow adziła , bo  w szyscy  rzem ieślnicy, cok o l
w iek  mieli b ia łego, aptekarze w oski białe, 
ku pcy  b iałe m aterje jedw abne, drudzy p łó
tna, a naw et i szew cy  trzewiki i trepki białe 
przed bram y pow ystaw iali.

„J u ż  też —  pisze P ac —  przez ten czas po 
m ieszkania naszego n ic nie opuścili panowie

*) Palazzo Grimani. —  W  Wenecji istnieją 
trzy pałace Grimanich. .Władysław mieszkał 
w  tym, który wznoei się w pobliżu kościoła św.
Łukasza.,

W enetow ie, c o  "do uczczenia i ucieszenia tak 
w ielkiego gościa  należało; festyny , tańce 
i kom edje na k ażd y  w ieczór się odpraw o wa
ły  —  aż też już na nich kapucyn  jeden  za 
czą ł kazać,., j

W  W en ecji —  prócz B ony , H enryka W a- 
lezego  i  W ładysław a  IV  —  przebyw ali ró 
wnież przez czas krótk i, udając się na stu
d ia do sąsiedniej P adw y: Stefan B atory  i 
Michał K orybut W iśn iow iecki. Mieszkał 
tutaj także królew icz F ryderyk  A ugust, p ó 
źniejszy król A ugust HI, k tórego  łą czy ły  
przyjazne stosunki z m alarką w enecką. R o- 
salbą Carierą. Szetreg obrazów  je j, zam ów io
nych  d la  zam ku w arszaw skiego, w yw iózł 
stąd syn  A ugusta IH. F ryderyk  K rystjan.

W  lutym  1584 r. głośne b y ło  w  sto licy  
dożów  (w  której „przejazdem** gościł i  Jan 
K ochanow ski) imię p oety  Stanisława N iego
le w s k ie g o . Naegoszewski, u rodzony  -we wsi 
N iegoszew ice p od  K rakow em , obdarzony 
ogrom ną pam ięcią i darem rym ow ania, nale
żał d o  najzdoln iejszych  uczniów  w szechnicy 
padew skiej. Po ukończeniu nauk zam ieszkał 
w  W en ecji, gdzie  zaprzyjaźnił się z w ydaw 
cą  k la syk ów  łacińskich , Paolem  A ldem  Ma- 
nuccira, k tóry , w yd a jąc  dzieła C ycerona, po
św ięcił mu księgę drugą , Aratasa** na znak 
„uw ielbienia d la  n iezw ykłej pam ięci i nad
ludzkiej zdolności**.

P okazują  w  b ib ljotece  w eneck iej cieka
we zaproszenie, jak ie kazał w y b ić  M anucci, 
g d y  N iegoszew ski zd ecyd ow ał się z je g o  na
m ow y og łosić w  kościele św. Jana i Pawła 
turniej poetyck i, czy li publiczną rozprawę, 
na której zobow iązał się d o  natychm iasto
w eg o  rozwiązania wierszem  w szelkich zaga
dnień, zadanych  mu przez obecn ych . Zapro
szenie to w yryte jest na m iedzianej tablicy  
z w yobrażeniem  lw a św. Marka.

Turniej przyniósł im prow izatorow i zupeł
n y  poklask i  uznanie. Papież nadesłał dlań 
z R zym u k oronę ..poeta laureat!1*, a  rzeezpos 
polita w enecka  dała mu szlachectw o i w pi
sała w  złotą, księgę patrycjatu.

Po im prowizatorze naszym  pozostała 
jeszcza  j°d n a  pam iątka. O to w  r. 1588 w yda ł 
tu wierszem pochw ałę Jana Zam ojskiego, 
dzieło, zdum iew ające przepyszną form ą ze
wnętrzną, należące dziś d o  b ib liograficznych  
„b ia łych  kruków**. Treścią tej poch w ały  jest 
poem at heroiczny i sześć dytyram bów  w  ty - 
luż język ach : „Gedeon** p o  hebrajsku, „E pa- 
m inondas1* po grecku, „F abius Maximus“  
po Łacinie, „G ran  capitan G onzalvo H em an- 
des de Corduba** po hiszpańsku, „M arco A n 
tonio C olonna1* po w łosku  i „J a n  grabia 
z Tarnowa** po polsku. Na tytu łow ej karcie 
konterfekt autora z podpisem : „N on  est m or- 
tale, quod op to“  przedstaw ia uzbrojonego ry  
cerza z książką w  ręku.

W  czasach porozb iorow ych  wielu P ola 
k ó w  przyjeżdżało d o  W en ecji, b y  stąd 
w  sprawach Polski kom unikow ać się z rzą
dami zagranicznem u N a w zór N iem ców  i 
T urków , posiadających  własne pałace (Fon- 
daco  dei T edesehi i  F ondaoo dei Turchi), 
kupili P olacy  b iały , m arm urow y dom  przy 
dzisiejszej u licy  G aribaldiego, nad którego 
bram ą d o  dziś w idnieje w yry ty  w  marmurze 
napis: „S ottoportico  della  połacca**. Tutaj 
szukali przytułku rozbitki kon federacji bar
skiej, tu  przebyw ali ta cy  m ężow ie, jak  P iotr 
P otock i. Michał Ogiński, D m ochow ski, Soł- 
tyk , tu wreszcie m ieściła się starszyzna w o j
skow a z leg jon ów  D ąbrow skiego, g d y  w  p o
chodzie w o jsk  napoleońskich  w k roczy ł do 
stolicy  d ożów  leg jon  generała K niaziew icza 
pod  kom endą C M opick iego, na znak zw y
cięsk iego pochodu  zdejm ując złociste  konie 
d oży  D andola z frontonu katedry  św, Marka.

W  październiku 1829 r. p rzyby ł d o  W e
necji M ickiewicz. Zam ieszkał w  oberży „p od  
księżycem** (dzisiejszy H otel Luna), skąd 
niebaw em  przeniósł się do pryw atnego domu 
przy  m oście „dei due torre“  na kanale Cor- 
renta a l Moro. P oeta  miał listy  poleca jące 
od Marji Szym anow skiej i księżny W ołk oń - 
skiej do m uzyka w eneck iego, Peruchiniego. 
W  je g o  tow arzystw ie zwiedził gon dolą  lagu
ny, M alam occo, L id o  i k lasztor ormiańskich 
M echitarystów na w yspie san Lazzaro. W e
necja  na każdym  niem al kroku przypom ina
ła mu B yrona. R az, g d y  z Odyńeem  przecha
dzał się po  w ybrzeżu L ido, zapytał się na
gle : „C zy  ty  czu jesz, k to  tu jest m iędzy na- 
m i?“  —  poczem  długo i z zapałem  począ ł 
m ów ić o  poezji B yrona i o przeznaczeniu 
geniuszów .

K ilkakrotnie, a najdłużej w  r. 1838 prze
byw ał w  W enecji Zygm unt Krasiński, nazy
w ając ją  „k och an ką  w śród  m iast wszystkich**. 
Stąd pisał w  liście do Sołtana: „W sza k  te 
w stęgi w ód  jasnych , te z m ostów  obręcze^ te 
gon d ole  szparkie, jak  strzały, rozkoszne, jak 
pośmiertne zbawienie —  w szak te błęk ity , 
te gw iazdy , źreonicujące po nich, ten księżyc,

Francja w obronie Tildena.
Francuski Związek Tennisowy założył pro

test formalny przeciwko dyskwalifikacji Til- 
dena. W ysłano do Związku Amerykańskiego 
depeszę o suspendowamu dyskwalifikacji przy
najmniej do finału walk o  punar Davisa 
w dniu 29 lipca. Sam Tilden, stał się w Au- 
teuil przedmiotem gorących owacyj.

Królowie I książęta na Olimpiadzie.
Olimpjada amsterdamska będzie renolez- 

vous^ nie tylko najlepszych, spartmenów z ca
łego świata ale i dla arystokracji, która, zjeż
dża się dość licznie na igrzyska. Udział oficjal
ny przyrzekli: Książę Karol szwedzki, Ks. In
geborg, Ks. Marta, Ks. Gustaw Adolf; Książęta 
duńscy: Eriel i V iggo; Ks. Reny de Bourbon- 
Parma, Ks. W iktor i Olaf następca tronu nor- 
w egs kiego. -

„AMATORSKI ZAWODOWIEC*. W  skład 
ekspedycji olimp. Amor. wchodzi szybkobieżny 
Charles Paddock, którego obecny tryb życia 
wzbudził duże wątpliwości w  sferach sporto
wych Ameryki, pragnących wysłać do Amster
damu armję amatorów. Olimp. Kom. Ameryki 
zwołała posiedzenie, które uznało Paddocka 
zawodowcem. Uchwała ta wzburzyła reprezen
tantów Ameryki, którzy zapowiedzieli, te  na 
igrzyska pojadą lecz tylko z Paddcckiem. Ko
mitet musiał się na to zgodzić i zaliczył Pad
docka zawodowca do szeregów amatorskich 

KOBIECE MISTRZOSTWA FRANCJI W  
LEKKIEJ ATLETYCE. Onegdaj odbyły się 
w Paryżu, lekkoatletyczne mistrzostwa fran
cuskie dla pań, które przyniosły następujące 
wyniki: 100 m. Radideau 12.4 sek., 200 m- Ra- 
dideau 27-5 sek., sztafeta 4 X 1 0 0  50 sek. nowy 
rekord francuski, kula —  Vellu 9.13 m., 
oszczep —  Yellu 27.38 m. (rekord francuski),
dysk —  Vełlu 33.41 m., skok w dal   Ga-
gneux 5.37. rekord francuski.

palący  mnie, ja k o  słońca w zrok, m iłością  
jest —  przed wiekam i i na. w iek i1*. Zadum a
ne ulicę w odne, pełne pałaców , stare k o 
śc io ły  w eneckie i ich wnętrza,, naw et te 
m aszty przed kościołom  Marka, z k tórych  
n iegdyś „w ia ły  na m orze chorągw ie repu- 
blikańskie**, m iały  n iegdyś dla- tw órcy  „Iry - 
d jona“  nieprzeparty urok.

„C z y  ty  pam iętasz na aozow  kanale g on 
dolę  m oją  w  w eneckiej ża łob ie?1* —  przy
pom inał po latach „tow arzyszce  z lagun**, 
z którą  rad błądził „p od  arkadam i d o 
żów  pałacu  i po m ieliznach Lido**, k iedy  to 
rozkochani w  tem  m ieście, ubierali się 
w  „purpurę w ieczorów , w  księżyce n ocy , 
w  b łęk ity  pian morskich**, słuchając canzo- 
net, śpiew anych przy m andolinie przez W e- 
necjanina T orrego , malarza, a zarazem ulicz
nego śpiew aka, z k tórym  znajom ość zawarł 
poeta na plaou Marka. „W ło ch  praw dzi
w y *4 —  pisał o nim  w  jednym  z listów  —  
„gdzie  pędzlem  nie m oże, tam głosem  zara- 
b ia“ .

*

P rzyw odząc na pam ięć im iona polskie 
w  s to licy  dożów , god zi się rów nież zanoto
w ać wspom nienia żałobne.

W  r. 1842 zginął tu śm iercią tragiczną 
g łośn y  naów czas portrecista polski Tytus 
B yczkow ski, autor znanego portretu S ło 
w ack iego. Tutaj w  r. 1870, pracu jąc nad 
operą „Igor**, zm arł m.uzyk-kom',x»zytór. 
autor „P aziów  królow ej Marysieńki** Stani
sław Duniecld. O bydw óch  pochow ano na 
cm entarzu w eneckim  na wyspie san Michele.

W  pałacu Fansetti przy kanale wielkim , 
na zdobiących  ściany westibulu tablicach 
m arm urow ych z im ionami żołnierzy, p o le 
głych  w  latach 1848/9 przy o b ro n ią  W en ecji, 
czytam y dw a nazwiska polskie: K onstanty 
M issiewicz i Izydor D em bowski. C zy pierw 
sze z tych  nazwisk zostało podane w  brzm ie
niu właściwemu nie w iadom o, gdyż w  są- 
siadującem  z W en ecją  m iasteczku Msstre 
na ścianie jednego z dom ów  znajduje się 
tablica pam iątkow a tych sam ych _ dw óch 
polskich żołnierzy, a na niej nazw isko to 
brzm i: M iskiewicz.

JA N  P IE T R ZY C K I.

pagandę w okolicach Ruhry i Sary. Dzięki tej 
sumie szpiegostwo zatoczyło szerokie kręgi 
wśród oficerów francuskich, tak że prawie 
wszystkie plany dyslokacji wejsk okupacyj
nych były znane czerwonemu sztabowi w Mo
skwie.

Autor zwraca uwagę, że nawet komuniści 
francuscy przybywający do Rosji bywają oto- 
creni armją szpiegów, którzy starają się za 
wszelką, cenę s,prawdzie rzeczywistą wartość 
(dla komunizmu) przyjeżdżającego gościa. My
ślą przewodnią bowiem bolszewików i komu
nistów było i jest „śledzić skrycie-wszystkich, 
nawet swoich zauszników**. Nic też dziwnego, 
że przyjeżdżający do Moskwy zauważa przy
gnębienie i niechęć do poufnych rozmów ze 
strony inteligencji czy robotników.

Echa.

Ks sżka komunisty o komuniźmis.
Komunizm w rękach bolszewików rosyj

skich stara się zawładnąć całym światem i za
pewnić ludzkości „raj na ziemi1*.

Specjalne szkoły w Moskwie kształcą agi
tatorów międzynarodowych i szpiegów, którzy 
mają za. zadanie nieść hasło zgnilizny wywro
towej do wszystkich warstw społeczeństwa. 
Drogi wiodące do tego celu są najrozmaitsze; 
najpospolitszą zaś forffią jest przekupstwo 

obiecanki przy magnetycznym działaniu pie
niędzy.

Policja prawie wszystkich państw ustawicz
nie ma do czynienia z faktami akcji wywroto
wej i szpiegowskiej komunistów, którzy are
sztowani i wypuszczeni wkrótce na wolność, 
znowu rozpoczynają swą krecią pracę. Kilka 
szczegółów i trochę światła na działalność 
komunistów na terenie międzynarodwym po
daje niejaki Laport, sekretarz Związku „M ło
dych komunistów** w swej książce „Les My- 
steres du Kremlin** (Tajemnice Kremlu). W  
książce tej opisuje autor chytrą i pełną ta
jemniczości pracę werbowania nowych sił JM 
celów szpiegowskich. Z niej również dowiadu
jemy się O skrytym udziale komunistów we 
wszystkich ważniejszych aferach politycznych 
we Francji, oraz niebywałych subsydjach pie
niężnych asygnowanycb dla. działaczy jaczejek.

Partja. komunistyczna we Francji, okazuje 
się, otrzymała w czasie okupacji Zagłębia 
Ruhry, miljoai franków, przeznaczonych na pro-

Nazwisko do zapamiętania.
W  ostatniej „Myśli Narodowej* rozprawia 

się p. Karol L. Koniński z artykułem niejakie
go  Tadeusza Stamdrowskiego, b. przedstawi
ciela NKN. w Budapeszcie, zamieszczonym 
w dzienniku węgierskim „A  Nep“ . Artykuł 
p. Stamirowskiego jest prawdziwem curiosum 
moralnem i politycznem. Zarzuca on zasłużo
nemu działaczowi orawskiemu ks. Ferdynan
dowi Machayowi, że „podjudzał przeciw Wę
grom poczciwych i spokojnych górali oraw- 
skich“ ...

A  o jego zabiegach w  celu przyłączenia 
Orawy do Polski pisze.

„G dy północne W ęgry przemocą (!) oder
wano od macierzy, zaraz zrzucił swą rnaskęO), 

by móc wyszydzać porządnych madziarów, 
otwarcie wystąpić jako wróg wobec swoich 
dobrodziei**.
Zarzuty p. Stamirowskiego, który po pow

staniu Polski zamieszkał stale na Węgrzech 
i tam się ożenił, nie dotykają oczywiście ks. 
Machaya, ale są ciekawym przyczynkiem do 
psychopatologii politycznej naszych czasów.

K r o c z y  ciekawa.
Dziwactwa wloik ch ludzi.

W ielcy ludzie też mają swoje słabostki i dz! 
wactwa. Bodaj najwięcej miewają ich pisarze. 
Oto kilka przykładów, dokoła których .-.snuło 
się wiele anegdot.

Dickens znany był ze swej słabości do biju- 
terji, lubił też wyszukany sposób ubierania 
się, to też pochlebiało mu, gdy był uważany 
za dandysa.

Młody Dumas, ile razy wydał nowy utwór, 
zawsze dla upamiętnienia tego zdarzenia kupo
wał sobie jakiś obraz, miał też ich dość liczny 
zbiór.

Bjórnson. wychodząc, na swój eodzionnj 
spacer, wypełniał kieszenie nasionami, które po 
drodze rozsiewał.

Lord Byron golił brwi i dla zapobieżenia 
otyłości żuł tytoń.

Balzac, gdy mówił o sobie, zdejmował 
kapelusz.

Bułwer Lyttom zasiadał do pisania tylko 
w garniturze frakowym.

Autor przygód Sherioćka Holmesa, Ccnan 
Doyle, nie nosi nigdy płaszcza, nawet gdy jest 
bardzo zimno, a jeśli wygłasza jakiś odczyt 
w  ogrzanej sali, rozpina zazwyczaj kamizelkę.

Fenimore Cooper nie potrafił pisać, jeśli ni° 
żuł jednocześnie gumowych cukierków.

Mary Rob er te Reinhart, najpoczytniejsza a- 
merykańska autorka powieści kryminalnych, 
pracuje jako zwykła robotnica w fabryce w Wa 
szyngtonie, nawet najbliżsi jej znajomi nie wie 
dzą, gdzie pisuje swoje utwory, ona samą żaś 
twierdzi, że podczas pracy w fabryce.
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C e  _ s j y f h a j  w  Wmkowml
Liczny udział historyków krakowskich

w kongresie historycznym w Oslo.
Na VI międzynarodowy kongres nauk b i

siory  ornych, który będzie obradował w Osie 
,w dniach od 14 dc 17 sierpnia b. r., zgłosili 
polscy historycy kilkadziesiąt referatów. Na ple 
nanem  posiedzeniu Zjazdu obok takich mów
ców  jak Ksgr. Baudriilarfc (Psychologja. religij
na Ludwina, XIV.)? Pokrowsky, Cario Calisse, 
Henri Pireone, mówić będzie prof. Stanie ław 
Zakrzewski ze Lwowa o roli Słowian we wczes 
nam średniowieczu. W  sekcjach wygłoszą re
feraty m. in. prof. J. Paczkowski (Poznań), Z. 
Dasnyńska-Golińska. o doktrynie Małthusa 
w świetle dzisiejszych teoryj i faktów, T. Wa- 
łek-C zarnecki (Warsza sva) na temat: Problem 
narodowości w czasach starożytnych, M. Ban’ 
dclsman (Warszawa): Prcłóem narodowy w sre 
dniowtóezu, Br. Dembiński (Poznań): Problem 
narodowy w historji nowożytnej. Wł. Semko- 
wiec i K. Buczek (Kraków): k tlas historyczny 
Polski, Ludwik Piotrowicz (Kraków): Najazd 
Scytów na Azję Przednią w  VII. w. przed Chr., 
'J. K Zakrzewski (Lwów): Pochodzenie legendy 
narodowej greckiej, St Witkowski (Lwów) St. 
Czarnowoki (Warszawa), prof. J. Rozwadowski 
(Kraków;: Pojawienie się Słowian w Euiopia 
Środkowej, J. Dąbrowski (Kraków): Morze
czarne w stosunkach miedzy Polską a Itałją 
w średnich wiekach, Ks. K. Michalski (Kra
ków): Averroes i Aleksander Afrodias w psy-

ęhologji XIV. w., J. Sajdak (Poznań), I r . Bu
jak (Lwów): O stosunkach między Germanami 
a Litw,nami^>!M. Moszeńska, (Warszawa), Leś
niewski (Warszawa), Wł. Konopczyński ;K±a- 
ków): Wielki Fryderyk i PoLka i Problem
Bałtycki w  X.VTL i XVPI. w., A.. W ojtkowski 
(Poznań), W . Knapowska (P *znań), Z. 7.aieski 
(Paryż), O. Halecld (Warszawa): 0 Unji Koś- 
ciołów, W . Sobieski (Kraków): F.ilka uwag o 
wolności sumienia w  dawnej Polsce. St. Ku
trzeba (Kraków): Unja i inkorporacja w dzie
jach instytucji politycznych Europy, J. Siemień 
ski (Warszawa), K. Koranyi (Lwów), Jedlicki 
(Kraków), J. Rutkowski (Lwów). J. Lewiński 
(Warszawa), K. Tymieniecki (Poznań), Kadliń 
ska (Warszawa): Praca soołeczina w  Polsce
w XIX. w., W ł. Folkierski (Kraków): Trzy ele
menty łacińskie renesansu polskiego: Rzym,
Ttalja 5 Plejada Francuska. T. Zieliński (War
szawa): Człowiek antyczny i człowiek nowocze 
sny, Kochanowski (Warszawa) i St. Wed ki e- 
wicz (Kraków): Stan studjów o stosunkach in
telektualnych między Polską a krajami Skandy 
nawJdmi.

Zwraca uwagę w  powyższym spisie liczny 
udział historyków krakowskich, stwierdzający 
jeszcze raz przodownictwo Kiakowa w z .i kro
sie dziejopisarstwa polskiego.

Kralów w sieci przemytników sacharyny.
Wykrycie wielkiej afery przemytniczej. —- 3.000 kg. sacharyny przemycono do Krakowa.

Sensację wzbudził onegda.j takt wyicrycia 
iwiełkiej afery przemytniczej na Górnym Śląsku 
w  Katowicach, w którą wmieszany jest kra
wców, jak również i szereg większy en miast pol
skich.

Przed kilkoma dniami nadszedł do Katowic 
z  Opcla od jednej z tamtejszych firm (Luff i 
Sku) pociągiem towarowym Nr. 1361, wagon, 

-zawierający 16 bloków betonowych, przezna
czonych dla jednej z żydowskich budowlanych 
tirm krakowskich. Przy wyiadowanK bloków, 
które przejść miały do pociągu zdążającego do 
Krakowa, urzędnicy ceku w Katowicach- za- 

.uważyli, że bloki te ńie są równe I jak na be 
ton, zbyt lekkie. Zaintrygowani tem, zawudo- 

.mili policję celną i w jej obecności rozbili, w ce

lu kontroli, jeden z bloków.
Okazało się, że we wnętrzu jpgo, w drewnia 

nej skrzyni, znajdowały się ruloniki oryginalnej 
niemieckiej sacharyny. Natychmiast przystąpio
no do badania zawartości reszty bloków, w któ 
rych znaleziono olbrzymią ilość pastylek sacha- 
rynowych (okoio 3 tysięcy kilogram.), których 
wartość przekracza sumę 250 tysięcy zł. Sacha 
rynę skonfiskowano. Władze celne w Katowi
cach wspólnie z urzędem policji śledczej w Kra 
kowie wszczęły energiczne dochodzenia w celu 
wykrycia przemytniczej bandy. Wysokość ka
ry, jaką przemytnicy będą musieli zapłacić na 
rzecz skarbu państwa, wynos;1 około 1 ni ii jena 
złotych.

- o : o -

Kraków, w lipcu 25-go br.
Ś r o d a  25- św. Jakóba.
C z w a r t e k  26: św. Anny.

PRZYPOMNIENIE OKÓLNIKÓW PP. WO 
JEWODOM. Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych wystosowało do wojewodów pisma z przy 
pomn eniem że nie dość skrupulatnie zostały 
wprowadzone okólniki: 1) o sposobie przyjmo
wania publiczności w urzędach i 2) o po,Inie- 
sitmiu stanu sanitarnego miast i wsi, oraz wy
glądu estetycznego kraju. Za tom przypomnie 

.idem maią pójść bardzo dotkliwe środki.
NAUKA RATOW NICTW A W SZKOŁACH 

KRAKOWSKICH. Kuratorium Krakowskiego 
okręgu szkolnego projektuje w przyszłym roku 
szkolnym wprowadzenie w każdej szkole kur
sów nauki ratownictwa. Na kursa te uczęszczać 
będą uczniowie klas wyższych, nauczycielstwo 

d służba. Pozatem projektowane jest rozszerze
nie sieci apteczek szkolnych, szczególnie po 
wsiach okręgu krakowskiego

k o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  u r z ą 
d z e ń  WODOCIĄG. W  RAKOWICACH I PRĄD 
NIKŁ CZERWONVM. W  poniedziałek odbyło 
*dę pod przewodnictwem prezydenta R.clltgo 
posiedzenie Komisji dla. Zakładów Przemydo- 
wvch i Sekcji III, Rady miejskiej, na którera 
rnnawian? była- sprawa zawrzeć sie mającej 
umowy między Skarbem Państwa a Gminą m. 
Krak"w a w przedmiocie wykonania urządzeń 
wodociągowych i zaopatrzenia w wodę objek- 
tów wojskowych w Pakowi ca rb i Prądniku 
Czerwonym.

NAGRODA IM. PAW ŁA ROHLńNDA, Pol
ska Akadem ja Umiejętności rozpisuje z fundu
szu! m. Pawła Rohlanda konkurs na gracę p. t. 
„Dziele polskiego żywotopisarstwa Świętych11. 
Termin nadsyłania prac <fb końca roku 1030, 
Prace mogą być nadsyłane albo pod pełnem 
nazwiskiem autora albo też pod godłem z do
łączeniem koperty, zawierającej wewnątrz na
zwisko i adres autora. Rozmiar pracy około 
’ 5 arkusrv druku Nagroda za nailepszą pracę 
wynosi równowartość w złotych 500 dolarów. 
Ogłozen;£ o przyznaniu nagrody nastąpi na pu- 
blicznem posiedzeniu Akademji w czerwcu 
1®S1 roku.

NA WTORKOWYM TARGU PŁACONO
ZA- Mleko zbierane 35 gr, śmietana kwaśna
1.60 zł, masło zwyczajne 5 zł, jaja kopa 8 zł, 
czereśnie białe 1.40 zł, czerwone 1.60 zł. ągreut
1.60 zł, wiśnie 1.20 zł, poziomki ogrodowe litr 
2 zł, poizomki leśno 1.40 zł, borówki 60 gr, 
maliny ogrodowe litr 1.60 zł, malwy ogrodowe 
1 kg. 2 50 zł, ziemniaki nowe 40 gr.

NAGŁY ZGON ADW OKATA KRAKOW - 
SKIFG 0. We wtorek rano zmarł nagle w miesz 
kaniu przy ul. Gołębiej L. 14, dr. Zapiła Ta
deusz, m any adwokat krakowski Przyczyną 
nagłego zgonu był atak serca.

OBŁAW Y NA NOCUJĄCYCH W  WAGO
NACH NA STACJI KRAKOW SKIEJ. Minister 
stwo komunikacji otrzymało z rożnych sfer gpo 
łeczeństwa raporty donoszące, że w  pustych 
wagonach, stojących na stacjach, urządzają so 
bie różni nieproszeni goście noclegi. W  związku 
z temi wypadkami krakowska, dyrekcja kolei 
państwowej zwróciła się do starostwa grodz
kiego z prośbą o wydanie polecenia, dokonywa 
rtia orl czasu do czasu obław r.a stacji krakow
skiej w pustych wagonach. Obławy takie uwol
nią wagony od nieproszonych gości i umożliwią 
policji wykryci i niejednego przestępcy.

WŁAMANIE DO SZI-OLY IM. KONAR
SKIEGO. W nocy z 23 na 24 h. m. nieznani 
sprawcy dostał? się do budynku szkoły pow
szechnej męskiej im. Konarskiego przy id. Za
mojskiego, gdzie skradli większą Ilość książek 
i rowe.r na szkodę terejana tamtejszej szkoły.'

I Z GZEM TERAZ POJ3DZIE ZAG RAN I
CĘ? Maksymilianowi Siisserowi, zam. przy ul. 
Dietlowskiej L. 66, skradziono z niezamknięte- 
go mieszkania ubranie, srebrny zegarek, ksią 
żeczkę wojskową, paszport zagraniczny i legi
tymację turystyczną.

POTRACONY PRZEZ AUTO. Dnia 23 k  m 
o godz. 17 inżynier Władysław Gostyński, ja
dąc autem ul Wijarską, potrącił iadącea-o row" 
rem Józefa Ja‘ kowieza, l?t 20. skutkiem czego 
tenże został lekko potłuczony, zaś rower został 
połamany.

PRZFZ OTWARTE O FN O .. Edwató M ey « 
łowicz, zam. przy ul. Studenckiej L. 21, zgło
sił, że w dniu 28 b. m. skradziono mu przez 
otwarte okno marynarkę w której znajdowały 
się: złoty łańcuszek, Dortfeł z kwotą 15 zł., do

wód osobisty ;  inne legitymacje. —  Hirsch Ver- 
thdmer, zam. przy UJ. Stromej L- 8, zgłosił, że 
w  nocy z 23 na 24 b. m. skradziono mu z miesz 
aamia przez otwarte okno ubranie, zloty zega
rek, obuwie, łącznej wartość1' około 1.200 zł.

TRAGICZNY V  YP a B EK  PRZY PRACY. 
W  ponieaziałek w fabryce „A sbit1’ na Zabłocili 
urwała maszyna palec wskazujący maszyniście 
Wawrzyńcowi Polka. Poszkodowanego prze
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Kochankowie1*.
UCIECHA: 1000 wesołych przygód na pla

ży. „C o ty wyrabiasz? Wstydź się Ossi” , 
NOWOŚCI* Żona Faraona.
SZTUKA: „W akacje małżeńskie11. ’
CORSO: „W  paszczy1 kroKodyla1*. '!ęr®;- 
W ARSZAW A: ,^Trzej błędni rycerze**.

WIAEOKOŚOI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE AKADEMICKIM ś . ANNY

z okazji święta Patłomki tegoż kościoła odpra
wione zostaną we środę 25 bm. o godz. 6-tej 
nieszpory. We czwartek 26 bm. o godz. 6-tej 
pierwsza Msza św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, o g°dz 9 w-otywa, o godz. 10 
suma z kazaneim. Po południu o godz. 5 nie
szpory z kazaniem i procesją.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P, Marjan J. w Sokołowie, Prosimy o bliż

sze określenie czasu w jakim odnośna wiado
mość miała się pojawić. W edług tycn bowiem 
informacji, jakie dotycnczas zdołaliśmy zebrać 
żadna tego rodzaju pielgrzymka nie była pro
jektowana.

P. W l. H. Bachórz, Nadesłane nam uwatóO 7
zresztą bardzo słuszne i głęboko ujęte, n‘ e mo
gą być zamieszczone ponieważ kwestję tę wy
czerpaliśmy z okazji sprawy okólnika p. Bartla.

j cjom w anego tan pułku. Jak wszystkich in
nych rekrutów, tak i jego ostrzyżono, goy  jed 
nak chciano mu zdjąć broją, Frenkiel oświad
czył że niedopuści do tego, gdyż jest rabinem 

j i pobożnym żydem. Frenkla wobec tego pozo
stawiono z brodą, został on jednak zatrzyma
ny i poeiągrię‘ y  do odpowiedzialności za nie
posłuszeństwo i stawianie oporu władzy, 

j Sąd skazał Frenkla na 4 miesiące więzie
nia. Frenkiel podaje kasację do Najwyższego 
sądu wojskom ego. Sprawą zajął się tedy po
dobno „sam*1 poseł Kirszbaum

Jak ■wiadomo, poseł Kirszbaum przeszedł 
do sejmu z listy sanacyjno-rządowej Nr 1. 
W ysoki protektor!

J U C A I C & .
IkJ iza i na n83?Stów“ .

, Pod tym tytułem pisze żydowski „Nowy 
Dziennik11: „Ostatnio w rabinacie warszawskim 
zaznaczył się znowu napływ wielu uirześcijan 
szczcgójiie z kresów, którzy chcą przyjąć ju
daizm, by megii się ożenić z żydówkami. W o
bec tego, że rabinat w swoim czasie otrzymał 
zakaz przeprowadzania formalności w stosun
ku do chrześcijan, chcących przyjąć judaizm, 
zostają oni wszyscy skierowani do Poznania, 
Krakowa, Lwowa i Katowic, gdzie miejscowym 
gminom zyaowskim i rabinatom dozwolone jest 
przeprowadzania odnośnych formalności11.

----------< >, i -------
£yd żołnierz nie pozwala sobie ostrzyc 

brody.
Sprawą zainteresował się ,^an“ pan poseł 

Kirszbfum z „Jedynki*.

Syjonistyczny „Nasz Przegląd11 podaje, że 
w Tarnopolu mieszka, podrabin Jehoszyja He- 
sze1 Frenkiel wraz z żoną. i dwojgiem dzieci. 
W  swoim czasie został on wybrany podrabi- 
nem przez miejscowy zarzad gminy żydów 
skiej i zatwierdzony przez starostę. Jako nale
żący do rocznika 1904, został on w ubiegłe 
św;ęta wielkanocne przyjęty do wojska i ode
słany do Złoczowa, gdzie wcielono go  dc sta-

S t a tu t  Izhy  r z e n r e ś in t e z t j  
w  K 'e !e a s h .

W ybory względną większością.

„M onitor’ z 21 b. m. zawiera, statut two
rzonej obecnie izby rzemieślniczej w Kielcach 
Poza izbą warszawską i izbą województwa 
warszawskiego, będzie to trzecia z rzędu oficjał 
na reprezentacja rzemiosła na terenie b. Kon
gresówki, która dotychczas, do chwili ogłosze
nia polskiej ustawy przemy lewej, izb rzemieśl
niczych nic miała.

W  odróżnieniu od izoy warszawskiej, której 
statutu główne postanowienia zamieściliśmy 
w  jednym z ostatnich numerów, składa się 
izba rzemieślnicza w Kielcach z 24 członków 
powołanych w  drodze wyborów. W ybory do 
Izby zarządza władza przemysłowa wojewódz
ka (w Warszawie magistrat), pozatem o 1---'wią
zu,ą postanowienia analogiczne jak dla izby 
w Warszawie.

W mysi załączonego do statutu reguiimina 
wyborczego —  wynik wyborów ustala się 
w każdym obwodzie (których ula K ’elc jest 5), 
według zasady względnej większości grosow, 
uzyskanych przez jedną ze zgłoszonych list kan 
dydatów. Na liście, która uzyskała względną 
większość w  danym obwodzie wyborczym, u- 
waża się za wybrane osoby, oznaczone kolejny
mi numerami, poczynając od 1 w norządku 
pierwszeństwa ao otrzymania, manaatu. Nad
mienić tu należy, że na obwód 1-szy przypada 
8 członków, 2, 3, 4 i 5-ty po 4 członków.

Nnwv pooisg do Rabki.
Dyrencja Kolei Państwowych w Krakowie 

komunikuje: Ze względu na. wzmożony ruch p o  
dróżnycb do Zakopanego i Rabki, oraz niemo
żność pomieszczenia podrr żnych w  wagonie 
motorowym, wprowadza D y- ‘keja z dniem 28 
lipca b. r. między Krakowem a Chabówką, 
w zględne Zarvtem zamiast pociągów motoro
wych, pociągi typu Iekkiero z dwoma wagona
mi puimanowskiomi HI. k^a-w. W  bezpośre- 
dniem połączeniu w do i od tych pociągów bę
dzie kursować między Chabówką a Zakooanem 
wagon motorowy. Odjazd pociągu typu lekkie
go z Krakowa codziennie o godzinie 18 minut 
25, odjazd wagonu motorowego z Zakopanego 
riozestaje niezmieniony.

r b  »  —s awwm n w n a n n

—  Słuchaj! W  gazecie „stoi1* dziś o mai?.
—  Go ty mówisz?
—  A  tak... Posłuchaj: „W  marcu jeździło 

tramwajami 15,743 087 osób11. Byłem jeduą 
z tych osób!
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Wszelkie środki lecznicze k r a j e  we i zagraniczne.

mmmm b isredka
Wyciąa hodowli fironkowcćw i paciorkowców, stosowany przy 

owrzodzeniach, ropieniacli jako okład lub pędzlowanie

%

SUROWICE I n o s p io s a  * »  luOsr I zwierząt
z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida.

T l  ppsj 8 w 3y,indrach calowych i worKach gumowych.
_____ * Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe-

świeże wody mineiatoe k r a j o w e  i zagraniczne.
Wszelkie zamówienia uskutecznia ©OCESą lub

pospkesxfiq przesyikćr koSeicuiy.
A  d r e s  Se^SflraHciSł1̂ ! Aptekarz Koperski, Kraków. — 

B lo.lto  CsakOW O P. K. O. N i . 406.801.
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Sfr. «. „GŁOS NARODU" z dnia 26-go lipca 1928 r. Nr 20 f .

d c  jisp o fla rc io  - społeczne.
Ostatni biuletyn Banku Gospodarstwa Kra

jow ego o sytuacji gospoda/czaj w czerwcu za- 
’ wiera bardzo charakterystyczne uwagi o kszta) 
towaniu się stosunków na rynku pieniężnym.

Badania przeprowadzone przez poszczególne 
oddziały, wykazały dalsze pogorszenie się po
łożenia na rynku pieniężnym.

Obserwowana już od dłuższego czasu ciasno 
ta pieniężna przerodziła się 1'ormałnie w głód 
gotowkowy, który szczególnie silnie zaznaczył 
się w większych ośrodkach życia gospodarcze

g o ,  jak Katowice, Łćdź.
Jako silny odbiorca gotówki wystąpiło 

przede wszystkie/n rolnictwo, znajdujące .-ię w o 
kresie przednówkowym, a ponadto przemysł, 
związany z ruchem budowlanym i handel. Ma
my więc charakterystyczne współdziałanie 
trzech czynników, pracujących zda się zupełnie 
niezależnie od siebie.

Pominąwszy już przyczynę zmuszającą rol
nictwo do wywierania większego nacisku na 
rynek pieniężny, oraz łatwo zrozumiałe powo
dy, skłaniające przemysł związany z budowni
ctwem do intenzywniejszego poszukiwania g o 
tówki, charakterystyczne są motywy, wpływa
jące na zachowanie się handlu.

Szuka on ratunku przed zmorą wekslową, 
poczynająca, przeradzać się w formalną klęskę.

Coraz to silniej dają się handlowi we znaki 
trudności zbytu w związku z martwym sezo
nem, a przędewszystkiem z osłabieniem się tem 
pa rozwoju gospodarczego. Nic ma co ukrywać, 
rynek wewnętrzny, a ściślej mówiąc jego siła 
nabywcza, osłabła znacznie w b. r. W parze 
z tem idzie zmniejszenie się jego siły finanso-1 
wej. /  I

raz silniej przedłużających się terminach płat
ności, oraz w detailu na raty, poczyna przy
bierać na sile. Dochodzi do tego, że w obiegu 
pojawiają się już weksle o 9-miesięcznym ter 
minie płatności.

Wskutek ciasnoty gotówkowej prywatna 
stopa procentowa wzrosła do 19 —  a nawet i 
20 procent rocznie.

Konsekwencją zaobserwowanego tu głodu 
pieniężnego jest dalej osłabienie się tempa ru
chu oszczędnościowego, a nawet stwierdzony 
tu i ówdzie odpływ wkładów.

Opisany wyżej układ stosunków na rynku 
pieniężnym zasługuje na baczną uwagę, gdyż 
jakkolwiek według rclacyj Instytutu Badań 
konjunktury gospodarczej, ma on charakter so 
z ono wy, nie mniej wysunął on cały szereg mo
mentów, które każą nierównie ostrożniej oce
niać kształtowanie się sytuacji, jak to dotąd 
czyniono. Wahnienia bowiem konjunktury 
w dół o ile obserwujemy rynek pieniężny, są 
dziś daleko intenzywmiejsze, niż przedtem.

Szczególnie dużo daje do myślenia położe
nie handlu, gdzie stosunki układają się bardzo 
niezdrowo.

Nasycenie bowiem towarem zaznacza się co 
raz silniej przy znacznie słabszych podstawach 
finansowych kupiectwa.

O pogorszeniu się sytuacji kupiectwa świad 
czytały większa liczba protestów wekslowych, 
niż dotychczas.

Ten zwrot na gorsze wystąpił zwłaszcza 
z końcem maja i w czerwcu. Nie dziwnego, że 
: otrotacłi handlowych zaznaczył się pewien 

niepokój, a w ocenie sytuacji przez sfery ban-
W  związku z tem sprzedaż na weksle o co|kowe przebija lekka nuta pesymizmu. (m.)

W przemyśle włókienniczym zastój.
Na rynku łódzkim daje się zauważyć cnwi- przed ostatnią, zniżką cen wełny. Ze względu

łowy zastój, co tłumaczy się kilkudniowemi
silnemi upałami, które skłoniły nawet kupców 
do zaopatrywania się w towary letnie. Horo-

Dochody skarbu m a l e j ą
Co mówią wyniki gospodarki skarbowej w czerwcu b. r.

Gospodarka skarbowa w czerwcu szła w e -r Tak n. p. w maju b. r. dochody budżetowe 
dług prowizorycznych obliczeń po dotychcza-1 dały 244 milj.. a w  czerwcu, jak już wspomnie- 
sowej linii, t. j. utrzymania nadwyżki docho- liśmy spadły do 21G milj. zł. Utrzymanie docho
dów. Z wpływów bowiem uzyskał skarb w okre
sie sprawozdawczym 216.581.000 zł., podczas 
gdy wydano ogółem 206.209.0000 zł.

Nadwyżka dochodów wyniosła 10.372.000 zł.

Największy procent wydatków przypada na 
wojsko, którego budżet przekraczał 54 milj. zł. 
Równa się to blisko czwartej części ogólnych 
wydatków. Drugim resortem na który najwięcej 
wydajemy, jest cświata, wydatki na te cele wy
niosły w czerwcu 31 milj. zł. Trzecim wreszcie 
kanałem, którym najwięcej odpływa pieniędzy, 
to splata długów: W  czerwcu przeznaczyliśmy 
na spłatę długów przeszło 30 milj. zł.

Zasadniczo więc sytuacja skarbu nie dozna-

dów nad wydatkami zawdzięczamy tylko dość 
silnej redukcji wydatków z 230 milj. zł. w ma
ju do 206 milj. zł. w czerwcu.

Stwierdzić ponadto trzeba, że granica nad
wyżek dochodów nad wydatkami utrzymuje 
się w I kwartale bieżącego raku budżetowego 
na po-ziomie 9— 13 milj. zł. Podczas gdy w ub. 
roku budżetowym w czerwcu mieliśmy 18 milj. 
złotych.

Możnaby powiedzieć, że ogólna koniunktu
ra skarbu pogorszyła s-ię, aczkolwiek rozmiary 
wpływów uti-zymują się jeszcze na poziomie 
wyższym, jak w ub. rolni budżetowym.

Gdzie szukać przyczyn tego powolnego 
pogarszania sie sytuacji skarbu? Trudno na to 

la w czerwcu żadnej zmiany, ten bowiem okres dać wyczerpującą, 'odpowiedź. Ni© popełnimy 
miesięczne! gospodarki zamknęliśmy korzy- jednak zdaje się zbyt wielkiej pomyłki, jeżeli
stnym wynikiem, jednakowoż stwierdzić trzeba, 
że wpływy skarbowe maleją, z miesiąca na mie
ląc.

powodów zaobserwowanego tu zjawiska spadku 
dochodów szukać będziemy w załamaniu się 
konjunktury gospodarczej w b. r.

skopy na sezon jesienny i zimowy są jak do 
tychczas nieszczególne, wobec czego fabrykan
ci noszą się z zamiarem ograniczenia produk
cji. Warunki płatności: kredyt -wekslowy.- do

ch od zą cy  jeszcze ciągle do 8 miesięcy. Wypla- 
calhość harazie dobra, jednakże przypuszczać 
należy, że dość znaczna ilość kupców w przysz 
łych terminach nie wywiąże się należycie ze 
swych płatności. Przemysł wełniany bielski pra 
cuje nad produkcją zimową. Do wyrobu tkanin 
używa ten przemysł jeszcze przędzy, nabytej

na, to, że konsumeja na rynku wewnętrznym 
w sezonie zimowym nie zapow-iada się zbytnio 
pomyślnie, ceny bielskich materjałów wełnia
nych, wyrabianych już z tańszej przędzy —  o 
ile w międzyczasie na rynkach światowych nie 
nastąpi zwyżka surowca —  ulegną zniżce. Os
tatnio sprzedały fabryki niewielkie ilości mątę- 
rjałów letnich poszukiwanych przez dc ta list ów.

Fabryki włókiennicze białostockie pracują, 
intenzywnie. Sprzedaż materjałów na razie jesz 
cze niewielka, tra.nzakcyj dokonuje się tyiko 
na weksle do 10 miesięcy, i Eksport słabszy i 
nieprzekracza 15% produkcji. W ywóz koców 
jest w dalszym ciągu znaczny.

Iowo zasady regulowania płac urzędniczych
przy przejściu do służby cyw ilnej z innych rodzajów służb.

Władzo centralne ogłosiły wyjaśnienie obo-j siadany już szczebel uposażenia, b) jeżeli gro* 
wiązujących przepisów w sprawie uposażenia j pa uposażenia, uzyskana przy nominacji, jest 
funkejonarjuszy państwowych w wypadku J wyższa od poprzedniej, wymierza się szczebel

uposażenia jak przy awansach, c) jeżeli grupa 
uposażenia uzyskana przy nominacji jest niż
sza od poprzednio posiadanej, wymierza się 
szczebel uposażenia odpowiadający alfabetycz
nie szczeblowi w poprzednio posiadanej grupie 
wyższej.

2) Przepisy niniejsze obowiązują od dnia 
1 lipca 1928 roku i dotyczą również wypadków 
przejścia przed 1 lipca 1028 roku, nie dają jed
nak prawa do różnicy uposażenia za czas 
ubiegły.

przejścia do służby cywilnej z innych rodza
jów służb. Sprawę tę reguluje okólnik prezy- 
djum Rady Ministrów z 16 bm. następująco: 

1) W wypadkach bezpośredniego przejścia 
do państwowej służby cywilnej z innej służby 
państwowej, z wyjątkiem służby sędziowskiej 
i prokuratorskiej, wymierza się szczebel uposa
żenia w' grupie otrzymanej z tytuiu nominacji 
rv sposób następujący: a) jeżeli osoba prze
chodząca do państwowej służby cywilnej 
otrzymuje te; samą grupę uposażenia, jaką po
siadała w służbie poprzedniej, zatrzymuje po-

Krakóu) 
iw. Gertrudy 5. Mim® ‘  Kraków  

iw. Gertrudy 5.

OZiS I CODZIEKMIE m O B O m B E m a a
Przepiękne arcydzieło sztuki kinematogr. wytwórni Melro-Goldwyn

O C H A N K O W I raa

Lichwiarskie m y  w bufetach  kolojow ych.
W  ostatnich czasach do właściwych urzę

dów napłynęły liczne skargi na wygórowane 
i lichwiarskie ceny w bufetach kolejowych. 
W  związku z temj skargami Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do województw okól
nik w sprawie uregulowania kwestji cen w bu
fetach kolejowych. W  okólniku Ministerstwo 
stwierdza, że tam. gdzie niema komisyj cenni
kowych czynności tych komisy j spełniają ma
gistraty i urzędy gminne. Sposób ten w prak
tyce okazał się nieskuteczny, zwłaszcza w od
niesieniu do cen. mających obowiązywać w bu
fetach i restauracjach kolejowych, okazał się 
nawet szkodliwy, gdyż wyznaczanie cen, 
względnie zatwierdzanie cenników stało się 
zwykłą formalnością, przy pomocy której dzier
żawcy bufetowi i restauratorzy faktycznie dy
ktują ceny, a w razie pociągnięcia do odpowie
dzialności sądowej przedkładają sądom za
twierdzone cenniki przez terytorjalnie właściwe 
urzędy gminne.

Ministerstwo zwraca uwagę, że zatwierdze
nie cen przez te urzędy gminne, przy których 
są komisje cennikowe, winno nastąpić po 
uprzedniem zasiągnięciu opinji tyhch komisyj. 
Tam zaś. gdzie komisyj cennikowych niema, 
należy raczej wstrzymać się od zatwierdzenia 
cennika, polecając właściwym władzom szcze
gólny nadzór nad cenami w bufetach i restau
racjach kolejowych, a winnych pobierania nad
miernych cen pociągać do odpowiedzialności 
sądowej.

Organizacja ż łóbków fabrycznych.
Ministerstwo pracy wydało regulamin żłóbków.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej wy
dało regulamin dla żłóbków przy fabrykach 
i zakładach przemysłowych. Żłóbki te mają na 
celu umożliwienie matkom, oddanym pracy za
robkowej, karmienia osesków piersią. Regula
min uwzględnia organizację i zakres działania 
żłóbków i zawiera przepisy dotyczące zdro
wotności lokalu i hygjeiiicznych urządzeń

żłóbków. Opiece w żłóbkach podlegają dzieci 
do jednego roku. żłóbki przeznaczone są tylko 
dla dzieci zdrowych. W żłóbkach dziennych 
dzieci przebywają tylko podczas pracy zarob
kowej matki, pod nadzorem lekarza, mającego 
do pomocy wyszkolone pielęgniarki.

PIEKARZE BYDGOSCY OBNIŻAJĄ CENĘ 
CHLEBA.

Cech piekarski w Bydgoszczy postanowił 
obniżyć z dniein 23 bm. cen© ehloba o 11 gr. 
na, kilogramie, cenę zaś bulek z 6 na 5 gr. za 
sztukę.

Spekulacja zbożowa czeka.
Na rynku zbiorowym nastrój wyczekujący, 

obroty naogół małe.

Giełda zbożowa notowała wczoraj: pszenica, 
dworska 54— 55 zł, pszenica targowa 5:1—53 
zł., żyto targowe 40.50— 41 zł., owies dworski 
48— 50 zł. owies targowy 47— 43 zł. jęczmień 
42— 1.3 zł. mąka pszenna krakowska 50% wy- 
inialu 84— 85 zł, mąka żytnia krakowska, 65% 
wymiahi 64— 65 zł. mąka żytnia poznańska 
65% wymiału 64— 65 zł.

Ceny rozumieją się za 100 kg. łocc Kraków.

Rynek akcyjny bez zmian.
Na giełdzie akcyjnej nada! zupełny spokój. 

W7 transakcjach tylko 2 papiery t. j. Tohan 
iChybie. Tolian lekko zwyżkowy. Na pogiełdziu 
interesowano się jedynie dolarówką.

Notowano: Tohan 14 zł. Chybie 68 zł. Do- 
larówka 88.40 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88% — 
3.837, zł. czeki dolarowe 8.9014— 8.90V« zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Belgja: 124.20, 124.51, 123.89-, Roland ja:
358.70. 359.60. 357.80; Londyn: 43.34, 43.83. 
43.44, 43.23; Nowv Jork: 8.90, 8.92, 8.88: Pa
ryż: 34.91 'A, 35.00, 34.82% ; Praga 26.42; 26.48,

Niezwykle emocjonujący dramst rozgrywający się pod paląeem niebem Hiszpanji. 
Główne role kreują: Niezapomniany bohater filmu BEN-HUR

R A M O N  N Q V A f c f c O i  u rocza  A L K Ę  T E S S R Y .
Niezrównana sra a rty s tó w ! --Szalenie interesująca fabuła! — Precyzyjna reżyserja ! 

Cajość słoi bezsprzecznie na wyżynie najdoskonalszego artyzmu.
P rojjrasn  ł*xupe5ni w srsarttsla  fa r s a  junaryftBfjoSta,

Specjalna ilustracja muzyczna. ========  =  Sala Btale wentylowana.
niedziele > święta o godzinie popołudniut'ocz’ite< o •roozinte łctii wieczór, w

26.38; Szwajcaria 171.67%, 172.10, 171.25;
Sztokholm 23S.65, 239.25, 238.05.

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
Bank Handlowy 117, Bank Polski 178, 179; 

Bank Z w. Sp. Zar. 81, Elektrownia Dąbrowa 80, 
Chodorów 172. Cukier 62%. Firley 63. W ysoka 
182, Węgieł 08.90. Lilpop 36% . Modrzejów 41*/j 
Ostrowiec e. 1 ser. b. 115, Rudzki 52.75, 51.75, 
Klucze 7.10.

5% dolarowa 87.86, 5% k on wersyjna 67, 
5% kolejowa 01.90, 10% kolejowa 104, 8%  1. 
Banku G. K. 9 4.

~—  1;

MweanaBCT*iEEaaBMMa«

Program stacy? radjowych.
Czwartek 26 lipca.

Kraków (5661. 13: Transmisja sygnału cza
su. hejnału z Wieży Marjackiej. komunikatu 
lotniczo meteorologicznego; 15: Transmisja ko
munikatów7: meteorologiczny i gospodarczy;
17: Muzyka z płyt gramofonowych; 17.25: Fo- 
gadanka dla pań: ..Jakie potrawy należy go
tować na letnisku'1; 18: Transmisja, z Wilna; 
19: Rozmaitości; 19.30: Odczyt pod t. „Kultura 
ciała źródłem zdrowia i radości życia11, wygłosi 
prof. T. Bileliński; 19.55: Transmisja komuni
katu rolniczego; 20.05: Komunikaty; 20.15: 
Transmisja z Warszawy; 22.30: Transmisja mu
zyki tanecznej z restauracji „Pavillon“ .

Warszawa (1.111). 13: Sygnał czasu, hejnał

z W ieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
1 otmiczo-meteorologiczny; 15: Komunikaty: me
teorologiczny, gospodarczy, nadprogram; 17: 
Odczyt; 18. Audycja literacka. Transmisja 
z Wilna; 19: Rozmaitości; 19.35: Odczyt z dzia
łu „R olnictw o"; 19.55: Komunikat rolniczy; 
20.05: Nadprogram, komunikaty; 22: Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny; —  
22.05: Komunikaty PAT.; 22.20: Komunikaty 
policyjny, sportowy i nadprogram; 22.30: 
Transmisja muzyki tanecznej.

Poznaii (348.S). 7: Gimnastyka poranna; 
13: Sygnał czasu. Muzyka gramofonowa; 14: 
Notowania giełdy pieniężnej; 14.15: Komuni
katy PAT.; 18: Audycja literacka; 19: Odczyt; 
19.35: Odczyt z działu rolniczego; 20: Recital 
organowy prof. Feliksa Nowowiejskiego; 20.30; 
Koncert symfoniczny; 22: Sygnał czasu, komu
nikaty: gospodarczy, meteorologiczny, PAT.
i Z. O. K. Z.; 22.20: Nadprogram.

Katowice (422). 16.40: Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz; Gosp. W oj. śl.; 17: Odczyt; 17.25: 
Skrzynka pocztowa; 1S: Transmisja audycji 
literackiej z Wilna; 19: Rozmaitości: 19.20: 
Lektura w języku angielskim; 19.50: Odczyt; 
20.30: Koncert wieczorny; 22: Sygnał czasu, 
oraz komunikaty: lotniczo-meteorologiczny i
PAT.; 22.30: Transmisja muzyki tanecznej.

Doktór: Wezwano mnie do umierającej ak
torki. Gdzie leży chora?

Pokojówka: Pan poczeka w  przedpokoju. 
Pani udzielą wywiadu czterem reporterom.
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R ozi»częto  orzebutkiwę Senaty..
a l e  n i e  u s t r o j u , t y l k o  s a l i .

Warszawa. (AW ) W czoraj rozpoczęły feię 
prace nad gruntowną przebuaową dawnej sali 
obrad tejmowych w  której obecnie odbywają 
,5ię nłenarre posiedzenia senatu. Robotami kie- 
'ruje inż. St. Miecznikowski, przyczem roboty 
oom ocnijze spełniają, studenci architektury 
'i politechniki warszawskiej. Sala obliczona na 
około 500 obradujących zostanie znacznie 
tntniejszoną. Część sali przeznaczoną będzie 

i na sale komisyjne. W sali głównej ma być 
;abudowany strop żel? zo-be tonowy. Fotele zaś 
'zostaną ustawione amfiteatralnie; obniżona zo
stanie gal er ja dla publiczności. Między trybu
nami miejsca dla orezyljum ulegnie podwyższe
niu. Poza tern senat otrzyma zupełne umeblo- 
war.it.

$ a ln y  Z 'azd  .,Sf r z e ! c a “
W  DNIU U  LISTOPADA?

Warszawa (Telef. wł.) Jak slychae, w dniu 
j l l  listopada b. r. odbędzie się w Warszawie 
waln’ ’  zjazd „Strzelca", w którym weźmie 
udział 100.000 członków w p d n en  umunduro
wania i uzbrojeniu.

TaoSice pam iątkow e w l  P aw ilo ife .
Warszawa. (Telef. wł.) W  X-rytn pawilonie 

w  cytadeli warszawskiej znajdują się cele, 
gdzie byli więzieni: Traugutt, Montwiłł-Mbecki, 
St. Okrzeja i marszałek Piłsudski. W  celach 
tych bedą wmurowane tablice pamiątkowe, 
których odsłonięcie nastąpi 11 listopada b. r.

w —— ™

P. KOWNACKA RADCĄ W  MIN. W . R. i O. P.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Ministerstwie wy
znań religijnych i oświecenia publicznego zor 
stab  mianowana p. dr. A. Kownacka, nauczy
c i e l  ghnnazjum państwowego w Krakowie, 
radcą ministerjalnjm z przydziałem do Mini
sterstwa.

SPRAWY PRASOWE P. STPICZYftSKIEGO.

Warszawa. (AW ) W  dzisiejszym „Głosie 
Prawdy1’ W . Stpiczyński zaprzecza don:esieniu 
pisma „A BC ", jakoby sąd pokoju wniósł oosta 
nowienie doprowadzenia 'W. Stpiezyńskiego na 
rorprawe sądową. Redaktor .Głosu Prawdy11 
stwierdza dalej, że na żadną rozprawę sądową 
,do Bydgoszczy nie był wzywany.

PROJEKT REGULACJI WISŁY.
Warszawa. (A W ) Dyrekcja dróg wodnych 

opracowała projekt regulacji Wisły na całyn  
jej obszarze. Na cele regulacji projekt prahwj- 
duje fundusz 25 miljonów złotych rocznie na 
uregulowanie Wisły z tern. że całkowita regu
lacja trwać by  miała lat 20.

Zam ach saRiahórczy  ociem nianego.
Warszawa. (Telef. wł.) W  przytułku dla o- 

ciemniał^eb w W a^zawie zaszła trasredja ero
tyczna. W  przytułku h m  poznali się i poko
chali ociemniali Abraham Bromberg i Nd en a 
'Jelenkiewiczówna, którzy zaczęli się częściej 
spotykać. Przepr— zal-fadu nie pozwalają na 
Cyęęfe wizyty, przecinko ez^mu zaprotestował 
Bromberg, grożąc, że popełni samobójstwo. Is
toto e swą groźię  worowadrił we wtorek 
w czyn. Zmyliwszy czujność służby. Bromberg 
rzucał się z okna na podwórze. Stwierdzono 
złamanie prawej nogi; poranienie głowy, o raz 
Ogólne potłuczenie. Karetka Pogotowia prze
wiozła nieszczęśliwego do szpitala. Bromberg 
prosił o wreczenie posiadanych 258 zł. Jełep- 
-kiewiczó-^nie

SAMOBÓJSTW O KAP. NOWICKIEGO

Warszawa (AW ). Dziś w hotelu Imperial 
przy ul. Marszałkowskiej 121 popełni samobój
stwo kapitan Michał Nowicki, przybyły dc War 
stawy z Baranowicz. Władze sądowe i żandar
meria prowadzą w związku z tem dochodzenia.

PODNIECENIE W  EGIPCIE.
Aleksandrja. (PAT) Nahaz basza powrócił 

wczoraj wieczorem do Kairu. Dworzec w 1 anta 
jest obsadzony przez oddziały żołnierzy egip 
sfcich. Tylko godni zaufania podróżnicy d o pus z 
czaru sa na pe-on W Aleksandrji aresztowano 
ogółem 50 osób Obecnie panuje tam spokój. 
MASOWE ARESZTOWANIA W  LIZBONIE.

Wiedeń (PATj. W edle doniesień dz enników 
z Lizbony aresztowrno w związku z buntem 
•wojska w ubiegły piątek. 54 oficerów, 25 pod
oficerów i 171 osób cywilnych

P. Prezydent zwiedzał dokładnie polskie wybrzeże
MIESZKAŁ NA STATKU POLSKIM. SZCZEGÓŁOWE ZWIEDZENIE GDYNI. ODJAZD

DO POZNANIA
Gdynia (PAT) W  drugim dniu swego po

bytu w  Gdyni. t. j. w  poniedziałek dnia 23 
bro, prezydent Rzpltej zwiedził port hand'owy 
w Gdyni, zatrzymując się w  łuszczarni ryżu, 
basen weirnętrzny przy molo węglowem i ła
macz fal.

Po powrocie do przystani Żeglugi Polskiej 
wsiadł do samochodu i zwiedził całe miasto 
Gdynię i okolicę. W  międzyczasie małżonka 
p. Prezydenta w towarzystwie szefa sztabu 
i dow ódcy floty komandora Korytowskiego 
udała się na okręcie „ M e w a którym odbyła 
przejażdżkę do półwyspu Hel, gdzie powitana 
została radośnie przez miesjcową ludność i ku
racjuszy. P. Prezydent Rzpltej powróciwszy 
z wye aczki do Gdyni uoał się niezwłocznie na 
statek Żeglugi Polskiej „G dynia", gdzie spożył 
śniadanie w ścisłem gronie. O godz. 4.30 po 
południu Prezydent wyjechał statkiem „Gdy
nia" na wydeczokę na morze. Z wycieczki tej

powrócił do Gdyni około godz. 10 wieczór 
udając s.ę natychmiast na pokład okrętu Rze
czypospolitej „B ałtyk", gdzie zamieszkał. Dziś 
rano o godz. 8.30 Prezydent Rzpltej wraz 
z małżonką oraz swam otoczeniem opuśdł 
Gdynię. Na przystani Żeglugi Polskiej zebrały 

'się, celem pożegnania p. Prezydenta, władze 
cywilne i wojskowe z wicewojewodą Seidli- 
ł zem, komandorem świrskim i komandorem 

jUnrugiem na czele. Na przystani ustawiła sie 
kom pan ja honorowa marynarki wojennej z or- 

j kiestrą, delegacje stowarzyszeń i związków 
miejscowych ze sztandarami oraz młodzież 
szkolna, p. Prezydent przeszedł przy dżwie 
kach hymnu narodowego przed frontem kom
panii honorowej, poczem żegnany burzliwemi 
okrzykaun zebranych wsiadł do samochodu 
udając się do Poznania W  chwili odjazdu p. 
Prezydenta oddano z okrętów wojennych Rze
czypospolitej 21 strzałów armatnich.

s ą d  m a r s z a ł k o w s k i  s t w i e r d z a  b e z p o d s t a w n o ś ć  z a r z u t ó w  p. a l i c j i
BELdKOW SILIEJ.

Warszawa (teł. w.j. Kancelarja sejmowa 
(/trzymała następująca orzeczenie sądu marszał
kowskiego, powołanego decyzją marsz. Sejmu 
w dniu 23 maja b. r. w składzie wicomnrezałka 
Seweryna Czetweriyńskiego jako euperarbitra j 
oraz posłów K. Kierzkowskiegc i A . Waleroua 
tako superarditrów celem orzeczenia w sprawie 
zarzutów staczanych posłowi MałinowEkieanu 
z P. P. S. przez p. Alicję BeicJkowską. Po

szczegółówem rozpatrzeniu tych zarzutów oraz 
po przesłuchami szeregu świadków wezwańych 
przez sąd na życzenie obu stron, po zapoznani, 
się z opinją szeregi osób, na które obie strony 
się powoływały w omawianej sprawie Sąd 
orzekł, że zarzuty czynione posłowi Marjanow. 
Malinowskiemu przez p. Alicję Bełcikowaką są 
Lezpodstawue. Orzeczenie podpisali wymieniu 
ni trzej posłowie.

Warszawa (Teł. wł.), Z  Paryża, donoszą: 
Manifestacje wszechnu mieckie w  .Wiedniu wy
wołały bardzo gośne komentarze. Pras? uja
wni? żywy niepokój Korespondenci wiedeńscy 
pism paryskich podkreśla ;ą specjalnie, że 
śpiewacy wfzechniemieccy ga’ oryfikowali pro 
wincje utracone przez Niemcy, a między innemi 
alzacki Strasburg, „miasio niemieckie''. W ko
łach politycznych paryskich zwracają uwagę, 
że socjaliści niemieccy i austrjaccy są głów 
nym i najhałaśliwszym żywiołem manifestacyj 
na rzecz wielkich Niemiec. Z w ra ca j uwagę 
w Paryżu, że z okazji wiedeńskich i f  monstra- 
cyj prowadzi się celową kampanię na rzecz

S ^ a i i i a w

-natychmiastowego opróżnienia Nadrenj? Drze? 
wojska okupacyjne ąljanckie. Gdyby to nastą
piło, tc Niemcy miałyby ręce rozwiązane a 
sprzymi^zeni byliby scarałiżowaai, czego pierw 
rzym skutkiem /.uschłnss.

ZNOWU BĘDĄ MANIFESTACJE ZA 
„.iNSCHLUSSEM".

Wiedeń. (PAT) 20.000 śpiewaków niemiec
kich wyjechało po skończonych uroczystoś
ciach na kilkudniowy pobyt do Salzburga. Rów 
rneż większa część śmewakćw udała się do 
Insbrucka, gdzie planowane są koncerty śpie 
waeze.

Mussolini 3 wyprawie loiiiisgc.
Rzym (teł. wł.) Na posiedzeniu rady mi

nistrów Mussolini wypowiedział wielką, mowę, 
w której poruszył sprawę ekspedycji <ło biegu
na północznego gen. Nobile. Mustolini radził 
wstrzymać sie od przedwczesnej opinjl o prze
biegu wyprawy, ponieważ drar lat jeszcze się nie 
skończył. Trzeba zaprotestować przeciwko nie
ludzkiej fali nastrojów amtywłoskich, które się 
ros toczyły dokoła tego Tiieszczętnego przedsię
wzięcia. I/ucuzie, którzy byli lnegvvroni,kaim.? w y
prawy, wiedzieli jak dalece jest niebezpieczni 
i dowiedli tem, iż w niej uczestniczyli, że eą 
śmiali, zasługują zatem na powszechny szaeu 
cunek. Objektywnie zbadać przebieg wyprawy 
bedzie można dopiero po znalezienia reszty roz
bitków Badania takie hęda oczywiście t»rzenro- 
wadzoct we Włoszech przez V loch ów . Wszelka 
nna hypoteza jest al/surdainą i obrażającą 
Gdyby jednał ktoś istotnie uczynił taką propo 
zycję, to bedzie ona lezwzgleonie odT-zticana- 
Mussolini stwierdził, że włoski Kapitan ktał- 
ery Maddalena pierw&zj ćostrzegi grupę Nołn 
7ego poc^am oświadczył, że rada miiHfftrórw 
składa głębokie podziękowanie wszyTknn, k tó
rzy uczestniczyli w akcji pomocniczej a w piew 
szwm rzędzie łamaczowi lodów Krassinowf 
Wreszcie Mussolini z sza-imkiem i w-ruszanieji 
ooświędł kilka słów wsoo-mmieniu Malmgraoz 
i Włoch? PomeUiego.

O HONOR NOBL/EGO.

Rzym (teł. wł.). Orgrn ekrajnych faozy* Kw 
Jjmpero" ogłaszał na azele numeru protesty 

ood pru.ekt m  pojedynku miedzy 10 dzieniŁ- 
uarzami włoskim" a 10 ua-^r n ikanzam obcymi 
celem „oorusz^nia honoru gen. Nobilego". Po
licja wreszcie zakrzała ogłuszać tego wyzwą- 
na.

Podpisanie palto islioga odroczone.
Wiedeń (PAT). Wedle doniesień dzienników 

z Lonłyuu słychać, że wbrew dotychczasowym 
danvm, wedłe których p?-kt Kelloga nuałby 
zostać podpisany z końcem .sierpnia w Paryżu, 
donosi obecnie korespondent, „Daily Tele- 
graph“ , że w Waszyngtonie nie zapadła jesz
cze w tej kwestji decyzja ostateczna. Przy 
puizcza się, że uroczyste podpisanie nie nastą

pi przed puidmćralkiem, a rówme-z miejsce 
podpinania nie jeH jeszcz-c ustalone

Wiedeń (PATj. Wedle doniesień „Chicago 
Trybunę" z Waszyngtonu oświadczają osobi
stości, stojące w bliskim kontakcie z Białym 
domem, u  senat zgudza się na pakt potępia
jący wojn| w jego formie obecnej

l l i i .
Wiedeń. (PAT). Dziennik) wiedeńskie za

mieszczają dopeszę paryskiego „Petit Parisier", 
która podaje tekst noty wysłanej przez rząd 
japonskj do rządu nankińskiego z powodu je 
dnostronnego wypowiedzenia japońsho-chińskie 
go układu ze stromy Chin: 1) ponieważ Chiny 
nie wypowiedziały tego układu w terminu prze
widzianym umową, pozostaje układ teu w mo
cy na dalszych lat 10, 2) jednos*ronne wypo
wiedzenie układ'” jest naruszeniem międzynaro
dowych zobowiązań i obrazą Ponieważ Ja
pom ja odnosi się z eympatją do symaeji chiń
skiej, jest gotowa zaproponować przyjazną 
wymianę zdań, jeżeli do tego czasu rząd nankiń- 
ski użyje wobec Japonji tego samego postę
powania Jeżeli układ obecnj nie będzie uwa. 
zany za dalej istniejący, jest Japonia zdecj da
wana do przedsięwzięcia wszelkich gospodar
czych w tym kierunku zarządzeń, celem ochro
ny swoich praw.

Krwawe s ia ra  e c h i M o - ia o o n s k i e .
Wieder (P A I). Wedle doniesień dzienników 

z Tokio, wydało ministerstwo wojny komuni
k a t że w prowincjach Szantungu, w przebiegu 
walk DOmięJzy wojsh amd japońskiemi i nier< - 
gularnemf wojskama chińskiemi zapitych zosta
ło 6 żołnierzy i 24 jest rannych.

ROZRUCHY NA BIAŁORUSI.
Warszawa. (Telef. wł.) Agencja Ruspres 

donosi, że w okolicy Orszy na Białorusi zbun
towała się ludność okoliczna. Ludrość napadła 
na zorganizowane w jeanym z tamtejszych ma
jątków gospodars wo komunistyczne. Władze 
sowieckie wysłały ekspedycję ka.n?.

Niema m osil izac ji  na L iw ie .
Praga. (PAT) Poselstwo litewsKie oświad

cz-? że wiadomości z Warszawy o mobilizacji 
na Litwie oraz o pogotowiu wvjskovem  na 
polsko-litewskiej linji dem irkacj jnej są n ie -1 
zgodne z prawdą.

A JEDNAK SKONCFNTROWa NO /  
SZAULISÓW.

Warszawa. (Telef wł.) Z Wilna donoszą, io 
z rozkazu I-iteiw. -kich władz wojsuowycL nastą
piła koncentracja zmobilizowanych oddziałów
szaulisów w pobTżu .granicy poisko-1 towskiej., 
Ma to być demonstracja w odpowiedzi na za
mierzone poiskie manezTy na Wileńszczyźnie. 

 o . o----------

Stiidentotii nis wolna n o l i M o w a ć ,
ZARZĄDZENIE WŁADZ ANGIE MiKICI..
Wiedeń- (PAT) Pisma, egipskie donoszą, 

że władzo wydały zakaz uczestnictwa studen
tów w sprawach politycznych oraz demonstra
cyjnych politycznych, a to celem zapobieże
nia opozycji studentów przeciwko obecnej for- 
m;e rządu. Sttidenc5, którzy' me zastosują się 
do powyższego zarządzenia, zostaną wykluczeni 
ze wszystkich państwowych zakładów.

Venizelos  b. Bonularny.
M.AJIIFESTACJA W SALONIKACH

W iedeń. (PAT) Wedle doniesień dz enników 
z Aten, urządzono wczoraj Venizalosowf w Sa 
lonikach bardzo uroczyste i serdeczne przyję
cie. Mimo upalnego dnia zgromadziło się na 
uiicach miasui 100.000 (?) ludzi, celem powita 
nia Venizeiosa. Po przyjęciu oticjainem ze 
strony władz wsiadł Venizelos do auta. Pubiicz 
ność przerwała kordon policyjny i poprowa
dziła auto do miasta. Wieczorem zjawił się 
Venizelos na balkonie sw ojego hotelu i wygło
sił przemówienie, zapowiadające ważne reformy, 
dalej regulację praw strajkowych, zanowiada- 
jąc równocześnie walkę orzedw ko komunizmo
wi zagranicznemu oraz utrzymanie przyjaznych’ ' 
stosunków z Bułgarją, i Rprbją.

MAGAZYN AMUNICJi W  KOTORZE 
WYLECIAŁ W  POWIETRZE.

Wiedeń. (PAT) „Die Stun.le1’ donosi z Caf 
taro, że tamtejszy jugosłowiański magazyr a- 
mumcyjny wyleciał w powietrze, orzyczem za 
bitych zostało kilku żołnierzy. Dotychczas nie 
jest wir dom om, czy pod gruzam: nie znaidują 
się również osoby cywilne. Przypuszcza się, t&
chodzi r.urai o zamaoh
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. P a lk a .

Szedł przez H arley Street, a Steel d o 
trzym yw ał mu kroku, bo jąc się jednak, aby 
nie stracił g o  z oczu , zaczął biec. W  chwili, 
k iedy  oddalony, b y ł od m ęezyzny o dw a
naście k rok ów  ten odw róci! się i spostrzegł
szy prześladow cę rzucił się do ucieczk i w  bo 
czną u liczkę. Bez w zględu na w alizkę, ści
g a n y  musiał m ieć p ow od y  do ucieczki. 
W  Steełu zbudził się instynkt policjanta. Na 
rogu  uliczki stal posterunkow y, ale biegną
c y  z walziką znał w idocznie teren, gdyż 
un lunąć spotkania się z przedstawicielem  pra 
wa, zbaczając w  przecznicę. T ym  razem nie 
miał jednak szczęścia ; na w prost n iego uka
zał się drugi policjant. Ścigany zatrzym ał 
się, nam yślał przez chw ilę, a potem , k iedy 
Steel podbiegł do  n iego, upuścił walizkę, 
w ym inął detektyw a i .uciekł jak wicher.

W  tym  krótkim  okresie czasu Steel po
znał Slicka Smitha. Czy miał gon ić za nim ? 
Przyszedł do przekonania, że walizka jest 
jeg o  w łaściw ym  celem . W  tej chwili zjawił 
się policjant, k tóry  zauw ażył u ciekającego 
m ężczyzną.

—  C hw ytajcie tego człow ieka! —  rzekł 
Steel i zw rócił uw agę na walizkę.

N a je j w idok  serce przestało mu bić 
w  piersiach...

D ick  gotow ał się właśnie do snu, k iedy 
d o  m ieszkania jeg o  w padł Steel z b łyszczą- 
cem i gorączk ow o oczym a, trzym ając w  ręce 
skórzaną walizkę.

—  Patrz pan! —  rzekł i otw orzył ją.
D ick oniemiał na chw ilę ze zdumienia.
—  Djam enty! —  szepnął.
—  Odebrałem  je Smithowi —  zaw ołał 

detektyw . —  Spostrzegłem  go , idącego z w a
lizką przez Upper G łoceuster P lace i posze
dłem za nim, chociaż nie w iedziałem  zrazu, 
że bo on. A  potem zaczął uciekać,, a k iedv 
g o  dopadłem , upuścił walizkę.

—  Sliok Sm ith? Skąd w racał?
—  Od strony parku —  rzekł Steel. —  

M yślałem, padnę trupem, k iedy otw orzyłem  
w alizkę i ujrzałem , co się w niej znajduje.

Dick bawił się kamieniami.
—  T ym  razem nie pom ylim y się —  

rzekł. —  Zaw oła j dorożkę.
Ubrał się szybko, a zanim skończył, po

w róci! Steel, donosząc, że dorożka czeka. 
T ym  razem nie mieli pow odu  lękać się ni
czego. A uto. do którego wnieśli walizkę, eto 
czyła  polic ja ; czterech ludzi wsiadło z nimi 
do środka, dw óch stanęło na stopniach, a je 
den w  tyle wozu. W  ten sposób przewieźli 
do Scotland Yardu skarb Ma.lpa.sa, który 
um ieszczono w  potężnej ogniotrw ałej kasie.

—  Stąd go nie w ydostaną —  rzeki Slian 
non. —  W  m iędzyczasie...

—  Zaaresztujem y Slicika Smitha —  rzeki 
Steel gorączkow o. —  Pójdę teraz do jego 
mieszkania.

—  Nie głupi on wracać tam —  rzekł 
Shannon. —  Smitha biorę na siebie; wiem. 
gdzie g o  szukać.

W rócili d o  H aym arket i zastali podej
rzliw ego W illiam a w rozm ow ie z małym 
obdartusem , k tóry  chciał w ejść do środka..

—  Mówi, że ma dla pana list i nie chce 
mi g o  oddać.

—  Chciał, żebym  go  w ręczył ty lko  k a 
pitanowi Shannonowi, sir.

—  Jestem  kapitanem Shannonem —  
rzekł D ick , ale ch łop iec jeszcze nie b y ł prze
konany.

—  W prow adź g o ! —  rzekł D ick  znie
cierpliw iony. Chłopiec w szedł do gabinetu. 
Ubranie jeg o  w isiało w strzępach, by ł bru
dny, zab łocony, prawie bez butów, a twarz 
jego  i ręce m iały barwę w łaściw ą tylko ma
łym ulicznikom .

Po dłuższem ociąganiu się. w y ją ł z kape
lusza skrawek papieru, podobny do w ycinka 
z gazety. Dick rozwinął go  i przekonał się, 
że jest to kawałek od darty z porannego 
dziennika. Na. brzegu jego  w idniały nakre
ślone ołów kiem ' słowa.

..Ratunku, na miłość Boską! Jestem 
w przystani Foulda. Ten djabeł zabije mnie 
przed świtem 11.

Podpisany by ł „L acy .M arshalt",

ROZPIĄŁ LX.

Przystań Foulda.
‘ —  B acy MarshalŁ! —  szepnął Steel. —  

W ielki B oże! T o niem ożliw e!
—  K to ci dał ten skrawek gazety? —  

zapytał szybko Shannon.
—  Jakiś ch łopiec na. Spa R oad... W łaś

ciw ie nic był bo chłopiec, ale m łody męż
czyzna.

—  Nie znasz jego  nazwiska?
—  Nie. sir. Mówił, że w ręczy ł mu go 

przoz kratę jakiś gentleman w pobliżu D ock - 
head z prośbą, a b r  zaniósł papier kapitano
w i Shannonowi, k tóry  zapłaci mi za niego 
dużo pieniędzy.

—  D laczego nie przyniósł g o  sam?
Chłopiec uśmiechnął się.
—  Ponieważ pana zna —  ja k  m ów ił. —  

Siedział już „za  kratkam i".
W  tem oświetleniu n iechęć nieznanego 

emisarjusza stała się zrozumiałą.
—  Przystań F ou lda? Gdzież to  jest?
—  W  pobliżu Docikheadu; łow iłem  tam 

często ryby.
—  Bardzo dobrze; pokażesz nam drogę. 

W illiam , przygotu j auto. Chłopak siądzie 
obok  ciebie. Oto pieniądze dla ciebie, mój 
mały.

Podał banknot jedm ofuntowy ch łopcu , 
który g o  przyjął skwapliwie.

W óz zatrzym ał się w  Y ardzie, gdzie  wsia 
dło do niego kilku policjantów . Zatrzym ał 
się drugi raz za Mostem Londyńskim , aby 
zabrać detektyw a sierżanta-, k tóry  znał m iej
scow e stosunki.

—  Tak, to przystań, obok starego spich
rza —  jedna z rzecznych  przystani zbudo
wanych na palach.

Skręcili w brudną uliczkę w iodącą  w  stro 
aę doków , gdzie ponad mirrem w idniały 
szczyty  m asztów okrętow ych . Jadąc wzdłuż 
rzeki przybyli pod buksnryt sterczący  z po
za ściany przez całą szerokość uliczki. D e
tektyw  szepnął do ucha szoferow i.

—  Jesteśm y na m iejscu —  i dodał: —  Są 
dzę, kapitanie, że ch łopca m ożem y odpra
wić.

Chłopca, ku wielkiem u jego  rozczarow a
niu, w ysadzono z auta, k tóre z jech a ło  p o  
strom ej pochyłości do starej bram y. Otwar
cie je j nie przedstawiało żadnych trudności.

(Ciąg dsiszy nastąpi).

M e w i ś c l  M c ż g c c g g  t

KSIĘGARNIA KRAKOW SKA, 
Kraków , ul. św . T om asza  35.

róg ul. św. Krzyża
p o l e c a :

Albin A. X .: „Kazania o Sakramencie Pokuty"
Serja X. . . . . . . .  zł.

C ieśliński K . D r X .: „Nierozerwalność małżeń
stwa w świetle Pisma Świętego" . zl.

D uchow icz Br.: „Dlaczego i w jaki sposób 
szkoła powinna walczyć z alkoholi
zmem młodzieży i społeczeństwa" . zł.

Ligocka O.: „Wieczór przed Zmartwych
wstaniem". P o e z je .........................................zł.

Sw. Alfons IJguori: „Przewodnik życia chrze
ścijańskiego" ..................................................zł.

M ańkowski P.. A rcybiskup: „R ozw ażania  na
tle Piusowego Motu Proprl j "  . . zł.

N askręcki K. X .: „Pójdź za m ną". Zbiorek 
naj,potrzebniejszych m odlitw  dla w szyst
kich ......................................... Opr. w  pł. zł.

Opr. w skórę zl. 7.50, 8.50,
Szottow a A .: „U progu r użby Bożej". Ż yw ot

A ndrzeja Milliota (K w iateczk i B oże) zł.
„ W  blaskach Hostji", Poezje o  Najświętszym  

Sakram encie. Z różnych autorów  w y 
brał X . Dr Żukow ski Zł

Zacchi O. A n g e lo : „Spirytyzm i życie poza
grobowe" ................................................. zł,

Ł —  

3 —

1.80

3.50

1.50

1.50

3.75
10.—

— .80

3.20

8.—

Wysyłka iut zamówienia zamiejscowe odwrotna.
Kosztów opakowania nie dolicza się. 

Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie.

Wgtwórnta kilimów
Ireny Gutwiriskiej 81

Absolwentki państw, szkoły przom art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
polec* kilimy or*x prtyjmnje iam ow ie»la w «- 
dłae obranych wzorów, za gotówkę lob na raty.

Papę d o  krycia d a c h ó w  i i z o 
la c ji — sm olę górnośląską, 
wapno, gips, cem ent, cegłę , 

trzcinę itp.
p oleca  w najlepszych gatunkach, po 
najniższych cenach od 45 lat istniejący 

sktad pod lirm ą:

A. Sulikowski
Obecnie K. z Guzikowskich Rzegocińska 

Kraków, Rynek Kloparski L. 8.
T e l e f o n  0264 .

565

h c o s z  o t r z y m a ł  
p o s a d o ?  Musisz u- 

k oń czyć kursa fachow e, 
korespondencyjne prof, 
Sekułów  cza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa w yu 
czają listow n ie : buchal
terii, rachunkow ości ku
p ieckiej, , korespondencji 
handlow ej, st.enogrnfji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
Hgrafji, pisania na m aszy
nach, towaroznaw stw a, 
angielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego. pisow ni,
(or!ografji). Po ukończe
niu św a d ectw o . Żądajcie 
prospektów-. 567

‘slachetne wina
ł  gron ow e, naturalne 

Tokajskie, Szamorodner, 
Hegalayskie, oraz Wina 
Mszalne po Zł. 5‘5 " poleca 
handei Jakóba P i e k ł y  
w  Podgórzu, Rynek I.. 2.

S T A LE  WAZME:
Za 100 -1 0 0 0  dobrych  
kra jow ych  znaczków  
pocztow ych  przesyłam 
równaj wartości inne, 
z ca łego świata, ewant. 
znaki pieniężna i  cza

su w ojny.
FRIEDR. TETER. EXP0 R7
WOr zOURB (BAWARIA).

S t a n i s ł a w  i ą l
K ra ftitfw , 

Siawftowska 4. 
lifiHtS.cl a r t  reiUgUWJCn — $ ® la i3śer|8 a 1 p.

dostarcza na dogodnych  warunkach zanłatr.

ODRAZY do kościołów ręcznie malowane 
artystyczne wykonanie.

nmm św. z drzewa i masy.
FERETRONY i Krzyże.

Oferty na żądanie.
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|Kapelusze męsfttci
® marki Litra po 19 złctyck oraz g 
© Goepperta fiucklai sagraaleiae ®
i PANAMA i. SŁOMKOWE Boleca ® 
i  A N T O N I  J A R O S Z  !
a Kraków, ul. Sławkowska L. 24. %
Ą* Dom XX. Marków. «

M m m m

$
©
©

© O . B E RN ARD YN Ó W
w Gwoźdfcu za Kołomyją

sprasedsa z a r a z  
owoc© w  sad.®!©

po przystępnej cenie.
Zgłoszenia należy kierow ać wprost 

do przełożonego klasztoru.
O . E w a r y s t  G ó r s k a  

564 gwardjan.
Gw ożdziec 1 9VI l  1928

%

©
W

m  
©

Zakład oaiMteryjnajntrojigatorgki

MIECZYSŁAWA BOM
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuj* ws2*lki« roboty w za- 
kras introiipatorstwa wchods^co, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownia i pojodyńczw,

bo cenoth przystjpnych i w eznacznnym turaini#

do gry, szachy, 
nT& szachow nice, domino 
p o leca : Skład papieru
i gaianterji. Michał S ło 
miany Kraków — Sław
kowska 24. 3 :4

ZAKŁAD POGRZEBOWY

A E T E R N IT A S
Kraków, ulica Mikołajską L. 14.
Rok miotania 1892 Toialon <0-47.

obecn ie  pod uow em  kierownictwem

urządza pogrzeby od najskromniejszych da naj
wspanialszych, czyn iąc dla m niej zam ożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprow adza 
ekshum ację i przew ozy zw łok  do wszystkich 
krajów . — Posiada na akładzia w la lk ,  
w y b ó r  ( r u m ia n  i w i e ń c ó w  sztucznych 

oraz, m etalow ych. 146

Ł.MinwnFvwrwriwMiała« mfflBamŁJBUiimunawirBZMiiziłgtiT' i ;

K sięgarnia  K rakow ska
KRAKÓW, ULICA SW. TOMASZA L. 35

(RÓG, UL. SW. KRZYŻA) 
P O L E C A :

„Ż y c ie  św . T eresy od  Jezusa", w edług Bollaudy&tów, 
oraz je j h istoryków  i własnych jej pism. Przez 
Karm elitankę z Caen. T łum aczyła z francuskiego 
Marja B o c h e ń s k a ,  tercjarka Zakonu Najśw. 
Panny Marji z G óry Karm elu i św. T eresy. —  
Tom I. str. X V + 3 G 1  w form acie leksykonow ym . 
Tom  II. str. 350 w takim że form acie.

Cena dw óch  tom ów  zł. 20.—  
Pani Bocheńska, obdarzywszy nas niedawno pol

skim przekładem pism św. Jana od Krzyża, teraz 
występuje z niemniej cennym darem, bo z tłuma
czeniem wielkiego żywota wielkiej Reformatorki 
Karmelu i nauczycielki życia mistycznego. Bardzo 
to cenny nabytek dla naszego piśmiennictwa religij
nego, a nawet teologicznego.

„U progu służby B oże j". Żyw ot A ndrzejka Milliota. 
O pracow ała Anna Szottow a. 71 str. w form . kiesz.

Cona egz. brosz. zł. 0.80
Jest to nowy tomik zbioru p. t. „Kwiateczki 

.Boże11, tak szczęśliwie pomyślanego i prowadzonego 
przez p. Szottową. Zawiera on wzruszający żywot 
ehłopczyny. o którym można powtórzyć słowa Pisma 
świętego: „Staw -zy się za krótki czas doskonałym, 
przeżył czadów wiele".

„ W  blaskach Hostji", Poezjo o Najśw. Sakram encie. 
Z różnych autorów  w ybrał X . Dr Stanisław Z u 
k ó w  s k  i. Nakładem  T ow . „B ib ljoteka  R elig ijna" 
im. Ka. A rcybiskupa B iłczew skiego. Irw ów 1928. 
216 str. w  8 -ce . Oena egz. brosz. zł. 3.20

Zarówno nazwisko W ydawcy, jak i firma wydaw
nicza ręczą, że zpbrane w tej książce utwory poetyckie 
ku czci Najśw. Sakramentu, to nie jakaś tam domo
rosła „poezja", lecz wymowne świadectwo, że „n  na*: 
kult Najśw. Encharyst.ji znalazł wyraz także w poezj. 
naszej rodzimej i to wyraz wcale ni o pospolity".

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotaa.

Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie

1 * 1 SrU l
Wydawca, »  „Gios Narodu" Skę i ogr. odpcrw. X. Holeksa, Redaktor naczelny Jan M atyasik . Redaktor odpowiedział; JóH1 WarehalowBki, Drukarnia „Głosu Narodu" pod xa». K. lark*.


